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Rok który dziś się kończy, przyczynił 
się głównie do tego, że wojna, lubo dotąd 
zawsze możliwa, przestała być uważaną za 
wypadek chwilowy, anormalny, a stała się 
prawdopodobieństwem i to nieusta- 
jącem. Społeczność zaczyna się oswajać 
z ciągłą obawą: wojny, uważa ją za pra- 
wdopodobną w każdej chwili i żyje nieja-| 
ko w ciągłem jej oczekiwaniu. Nie utraciła 
wojna swej cechy, jest zawsze nieszczę-| 
ściem i klęską dla ludzkości; ale to nie- 
zmniejsza jej prawdopodobieństwa. Zażegnać 
ją choćby chwilowo, oddalić choćby tylko 
"na czas pewien, usiłują wszyscy, oświadczając 
się za utrzymaniem pokoju; ale wszelkie 
usiłowania przyczyniają się w końcu jedy- 
"ie do uwydatnienia, że coraz więcej jest 
prawdopodobną, Zdobyła sobie niejako pra- 
wo obywatelstwa, a obawa — powiemy wię- 
cej — oczekiwanie wojny stało się jakby 
normalnym stanem europejskiego  społe- 
czeństwa. : 

„To je faktum“ — powiedziałby p. Rieger. 
Jakie z niego następstwa, o tem wie każ: 
dy najlepiej, bo skutki są tak powszechne, 
szczegółowe a zarazem dotkliwe, że każde- 
mu dają SIĘ we znaki. Nikt ich uniknąć 
nie może ani moralnie, ani materyalnie. Jak 
długo stan taki potrwa — tego nikt również 
„przewidzieć nie zdoła; zdaje się bowiem, że 
to jeden z symptomatów przeobrażenia, przez 
które społeczeństwo W wieku naszym prze- 
chodzi. I dla tego nikt także nie jest w sta- 
nie zapewnić, czyby WOJNA, skoroby do niej 
„przyszło, zakończyła ten stan już normalny 
ciągłej obawy i niepewności. Jaka wojna, i 
o co? Czy wojna europejska, choćby na 
największe rozmiary, na polu dzisiejszej 
polityki prowadzoną, usunęłaby kwestye o. 
becne i nie wywołałą równocześnie nowych? 
Wątpić o tem prawie nie można, patrząc 
na olbrzymie antagonizmy między państwa- 


te, o któr 


i 


nicą? Czy nawet aglomeraty, choćby ca- 
łych Niemiec, całej Słowiańszczyzny, całej 


.|rasy romańskiej —zgoła olbrzymy, jakich 


od czasów państwa rzymskiego nie było, 
ostaćby się mogły w swym ogromie? Nie 


jestże to prawdopodobieństwo wojny bez 


końca? Na tej podstawie i w tej kolei o 
pokoju w Europie, a raczej o spokojności 
marzyć nawet niepodobna. 

Jakież więc wobec tego stanu rzeczy mo- 
ą mieć znaczenie konferencye? Oto usiło- 
wanie chwilowe oddalenia wojny, zażegna- 
nie nieszczęścia aż do lepszych czasów. 
Lepsze czasy — znaczy, że wtedy to albo 
owo mocarstwo będzie więcej do prowadze- 
nia wojny przygotowanem. Zwłaszcza też 
konferencye, nawet prawa publicznego za 
podstawę przyjąć nie mogą, jak naprzykład 
az mowa. Przyjąć zaś za 
podstawę oga tego, co nie istnieje. 
Aksyomat, któremu już jeżeli nie w teoryi, 
to w praktyce hołdują wszystkie mocarstwa: 
siła przed prawem, wprowadził taki zamęt 
w pojęcia tych zasad, które się niegdyś 
prawem narodów czyli prawem publicznem 


|nazywały, że każda kwestya plącze się 


w węzeł gordyjski, który mieczem tylko 
czyli siłą da się rozciąć. Nowe prawo pu- 
bliczne, o którem tyle mowy, to czcza teo- 
rya; w praktyce zaś zawsze siła, płaszczem 
uładnego prawa okryta. Czemże innem owa 
tyle sławiona „zasada narodowości”, prowa- 
dząca do polityki aglomeratów? Czemże 


innem owe „słuszne życzenia ludności“ u- 


usprawiedliwiające tylko politykę aneksyj- 
ną? To blichtry rzucane ludzkości przez 


siłę, a tylko mocniejszy z nich korzysta. 


Cóż to za prawo publiczne, które żadnego 
nawet drobniejszego wypadku nie pozwala 
ocenić bez względu na siłę? Weżmy na- 
przykład w.obecnem grecko-tureckiem za- 
wikłaniu dwie okoliczności, dotąd niewy- 
świecorć: wezwanie Rumunii przez Turcyę, 
aby się do jej polityki zewnętrznej zasto- 
sowała, i pozwolenie dane przez Rosyę o- 
krętom kupieckim greckim, aby używały jej 
flagi. Nie wchodząc wcale w istotę sporu 
Turcyi z Grecyą, jakaż te przesada w oce- 
nianiu tych dwóch, nie wiemy dotąd, jak da- 
lece prawdziwych okoliczności, w których 
koniecznie pogwałcenie prawa publicznego 
dopatrywać chciano! Jakie w oskarżeniach 
zapoznanie stosunku władzy zwierzchniczej 
do hołdownika, i różnicy między zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych a wypowie- 
dzeniem wojny! A podstawą wszystkich ro- 
zumowań zawsze tylko siła: w pierwszym 
przypadku słabość Turcyi, w drugim oba- 
wa przed Rosyą. Turcya nie powinna nicze- 
go domagać się od Rumunii, bo — nie ma 
siły; Rosya niepowinna przyjść w pomoc 
handlowi greckiemu, bo— ma jej za wiele. 
Cóż to nakoniec za prawo publiczne, które 
dozwala stawiać w wątpliwość prawa Tur- 
cyi do Macedonii, 'Tessalii, Epiru, i jak 
pajprawdziwszemi argumentami bronić naro- 
dowości greckiej tych prowincyj, jak to 
czynią dzienniki rosyjskie, a przyzwala na 


wytępienie narodowości 
Podola i Ukrainy przez rządy, na jakie się 
nigdy żaden pasza turecki w owych greckich 
krainach nie zdobył?... 

Nie; pod takiem prawem publicznem, po- 
kój, jeżeli stan obecny nazwać się godzi 
pokojem, nie da się utrzymać inaczćj w Eu- 
ropie, jak za pomocą tysięcy dział śrubo- 
wych i milionów odtylcówek, a wojna musi 
być ciągłem praw bieństwem. Rok też 
który dziś żegnamy, ył czasem ciągłych 
przygotowań — do wojny. Grotowano się też 
do niej wszędzie, i tym sposobem jedynie 
utrzymano pokój. Czy się do niej przygo- 
towano — pokaże się wkrótce. Przeżyliśmy 
rok cały w oczekiwaniu wojny, w tem sa- 
mem usposobieniu rozpoczynamy nowy. Wno- 
sząc z symptomatów, które mu towarzyszą 
przy kolebce, gotowości zupełnej jeszcze 
nie ma, lecz na sposobności nie brakuje. 
Przeładowanie atmosfery politycznej żywio- 
łami wojny w całej Europie czuć się daje. 
Najlepszym tego dowodem coraz żywsze za 
utrzymaniem pokoju westchnienia. Ale to nie 
powstrzyma wybuchu, jak również nie utrzy- 
mają pokoju oświadczenia nieinterwencyi, 
ani konferencye. T'e ostatnie na nieinterwen- 
cyi oparte, mogą chwilowo wojnę odroczyć, 
ale do żadnego nie doprowadzą rezultatu. 
Inną musiałyby przybrać podstawę, gdyby 
zaspokoić miały, bo właśnie przeciwną: inter- 
wencyę w imię prawa. Wtedy atoli przy- 
szłoby im inaugurować nowe prawo publi- 
czne, nie to, które istnieje, lecz takie, coby 
otworzyło erę sprawiedliwości, a na nią, wy- 
znać z żalem przychodzi, nie zanosi się 
wcale w polityce, jaką z rozpoczęciem no- 
wego roku przed sobą widzimy. 


Projekt ministeryalny o reformie po- 
datku gruntowego. 


Projekt reformy podatku gruntowego został 
przedłożony Radzie państwa przez' ministra fi- 
uabDsów. Sprawa to jedna 2 najważniejszych, a 
obchodząca zarówno ogół kraja jak i każdego 
podatkującego z osobna; i dla tego pospieszamy 
obznajmić z nią czyteluików z dołączeniem na- 
szych uwag, nie wątpiąc, iź rzecz podobnej wagi 
nastręczy niejełoą myśl, która będzie mogła po- 
służyć naszej delegacyi przy rozhiorze projektu 
ustawy ogłoszonej, a w wykonanie po części we- 
szłej, sznkcyonowauej wedle uchwały naszego sej- 
mn z d. 27 kwietoia 1866 r. 

Projekt obecny zawiera następujące pos:ano- 
wienie: 

1) Ogólne zasady: Podatek gruatowy usta- 
uowiony w drodze konstytucyjaej będzie rozłożo- 
oy na posźczególns kraje koronne, a względnie 
ua kontrybuentów, stosaakowo do czystego docho- 
da z przedmiotu podatków i podlegającego. Jako 
dochód czysty uważa się kwota po odtrąceniu 
wydatków gospodarki od dochodu brutto  pozo- 
stająca. Dochód czysty ustanowiony będ zie w dro- 
dze oszacowania. Przepisy co do odpuszczenia 
podatku i ewidencyi podatku gruntowego, nie- 
moiej czasu, od którego niniejsza ustawa wejść 
ma w wykonanie, osobno ogłoszonemi zostaną- 

2) Organa wykonawcze. Naczelne kiero- 
wnictwo Spraw oszacowania słaży ministrowi 
skarbu, który do nadzorowania prac oszacowania 
zamianuje dla krajów koryonych iospektorów 
centralnych; centralaa zaś komisya będzie się 


składać z ministra skarbu lab jego zastępcy, i|nych wiadomości i 
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nych inspektorów, zamianuje minister skarbu, 
5 zaś z Izby panów, a 10 z Izby deputowanych 
na Czas trwania czynności szacunkowych wybra- 
nych zostanie. Referentami są urzędnicy przez 
ministra wyznaczani. Równocześnie utworzoną 
być ma na każdy kraj koronny komisya krajo- 
wa dla spraw oszacunkowania, która się zajmie 
przekazącem sobie wykonaniem czynności pod 
przewodnictwem szefa kraju, i składać się będzie 
z 6 do 10 członków posiadających głos stanow- 
czy, z których połowę minister skarbu, a drugą 
połowę minister «brony krajowej zamianuje. W 
większych krajach koronuych ustanowione będą ko 
misye pomocnicze na tych samych podstawach, które 
załatwiać będą odoośne sprawy samoistnie w wyzna 
czonych okręgach, lecz komisye krajowe dołączą 
w tej mierze swe zdania z uwzględnieniem całości 
kraju. W każdym powiecie szacunkowym utwo 
rzoną będzie komisya powiatowa składająca się 
z przewodniczącego mianowanego przez ministra, 
tudzież z ośmiu członków, z których czterech mi- 
nister, a czterech reprezentacya powiatowa wybie- 
rze, W braku reprezentacyi powiatowej będą wy- 
brani: dwóch członków z pomiędzy przełożonych 
gmin, jeden z pośród 20 najwyżej odpodatkowa- 
nych, jeden zaś członek przez Wydział krajowy. 
Wybierać należy krajowców a szczególnie takich, 
którzy obznajmieni są z językiem krajowym, i 
ekonomicznie wykształceni. Obu komisyom ostat- 
nim będą dodani urzędoicy pomiarowi. Komisye 
roztrzygają bezwzględną większością glosów. Wy- 
brani członkowie otrzymają w czasie czynnej służ- 
by wynagrodzenie a to przy, komisyi centraluej 
po 10 złr, przy komisyi krajowej po 6 złr., a 
przy komisyi powiatowej 3 złr. dziennie, wszyscy 
zaś po 1 złr. za każdą milę odbytej drogi. 

3) Oszacowanie dochodu gruntowego 
wa nastąpić wedle gatanków kultury (aprawy) i 
klas jakości w każdym powiecie szacnokowym, 
przez sporządzenie taryfy klasyfikacyjnej. Powiat 
szacunkowy rozciąga się pospolicie na powiat po- 
lityczny, jako na dystrykt klasyfikacyjny, W mia- 
rę rozmaitości stosunków gospodarczych ziemi i 
obrotu, każdy dystrykt klasyfikacyjny może być 
podzielony na kilka dystryktów komisyjnych, a 
dla każdego z nich sporządzoną będzie osobna ta- 
ryfa. W ważoych wypadkach można granice dy- 
stryktu klasyfikacyjnego rozszerzyć poza obręb 
powiatu politycznego lub ścieśnić je. Na każdy 
gatanek kultury ustanawia się nieprzekraczalna 
liczba ośmiu klas jakości. Ustanowiony czysty do- 
chód w pieniądzach na każdą klasę koltary i od 
każdego morga , stanowi podstawę taryfową dla 
każdej odnośnej klasy jakości. Ta podstawa tary- 
fowa ma zawierać przeciętay dochód czysty z 
grantu. Dla wydobycia czystego dochodu rozpo: 
czną się operącye katastralae rówaocześnie we 
wszystkich krajach. Specyalae obliczenia dochoda 
czystego nie będą żądane. Podstawę do przepro 
wadzenia oszacowania będą tworzyć: wyciągi z 
rachanków gospodarczych, przeciętne ceny z osta- 
taich lat dziesięciu, wykazy zwykłych cen robo- 
cizny ciągłej i pieszej, tudzież sprzedaży z wol- 
nej ręki i dzierżaw i t. p. Referent będzie obo- 
wiązanym sporządzić opis powiata podczas ob 
jazdu i opisać położenie, rozległość, stosunki do- 
chodów, kanalizacye, środki komuaikacyjne, sto- 
sunki ladności i t. p. Komisya szacunkową ma 
ten opis sprawdzić na podstawie alegatów, albo 
zarządzić sprawdzenie objazdowe i ustanowi na 
na każdy ziemiopłod i na każdy przedmiot użyt- 
kowy cenę normaloą w każdym dystrykcie klasy- 
fikacyjnym. Przewodniczący każdej komisyi po- 
wiatowej każe sporządzić tymczasową taryfy kla- 
syfikacyjną w jednym egzemplarzu osobno przez 
komisarza szacunkowego, a w drugim osobno przez 
komitet wybraoy z grona komisyi, i po temu za 
rządzi porównanie obu i sporządzenie jednej do= 
kładnej taryfy. Tę tymczasową taryfę komisya 
powiatowa przy objeździe powiatu sprawdzać i 
wedle potrzeby z uwzględnieniem wszelakich oko- 
liczności i taryfy sąsiedoiego powiatu uznać ma. 
Tak uznaną taryfę sprawdzoną należy przedłożyć 
komisyi krajowej, która ją na podstawie uzbiera- 
przekonań o stosunkach do- 
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— W jaki sposób POZnałeś Pan Gubaregą ? za- 
tał Litwinow. : 
pya Znam go już oddawna, A znowuż Jak mi pa 
y fakt: widzimy naprzykład, żę 

Podobno ich tytułują 
ate SWe życie pioronuje Prze. 
to poł odku a aż tu ra- 
knego poranku sam kupuje dwj 
arendę Kilkadziesiąt kabaków 
zmięSzanoh 


on słowianofijęm 
, 


cyalistą, wszystkie mieć zał M chcesz, 
4iku brata, gospodars 
ku co ich to niegdyć, o yefami nazywano. Albo ta 
ani Suchanczyków ? CO (0 Kazáłą “pani Beecher- 
We bić TentelejeW* pa PYskù, a przed Gubare- 
Sama o malo Ż6, 7: pe h. Gi 
barew ma sławę, jakoby Czytał rozumne książki i 
ciagle coś zgłębiał. | 27% 2s wymowie mogłeś 
Sam dziś przekona z Jeszcze chwała Bogu, 


daty, z tego gatun. 


że Więcej się nadymó a tozprawia, bo gdy jest 
, ATP s 
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n |jeg? 


na kolanach. Gu- f opan 


w dobrym humorze i wpadnie w sztos mówienia, 
to nawet ja, co jestem dość cierpliwym, wytrzy- 
mać nie mogę. Bierze wtedy zwykle kogoś na fun 
dusz i opowiada brudne facecyjki... tak, tak, pro- 
Szę mi wierzyć — wielki nasz p. Gubarew bawi 
Się opowiadaniem brudnych facecyjek i przytem 
śmieje się brzydko. 

.— Niby to pan jesteś tak cierpliwym? odrzekł 
Litwinow, Sądziłem przeciwnie... Lecz wybacz méj 
ciekawości i racz mi powiedzieć, jak twoje chrzest- 
ne imię ? 

Potugin pociągnął kirszu. 

— Na imię mi jest Sozont.... Sozont Iwanowicz. 
Imię to piękne otrzymałem 'przez pamięć na mo 
j rewnego, archimandryty, któremu tylko to 
jedno zawdzięczam., Pochodzę z rodziny Popowi- 
czów, jeżeli mi się wolno w ten sposób wyrazić. 
A co do cierpliwości mojej, nie masz pan racyi 
wątpić 9 niej, gdyż istotnie jestem cierpliwym. 
Wysłużyłem przecież lat dwadzieścia dwa pod 
zwierzchnictwem mego rodzonego stryja, rzeczy- 
wistego radcy stanu Irynarcha Potugina— Qzyś go 
Pan nie miał przyjemności znać? 

— Nie, Panie. 

— Toś pan nic na tem nie stracił. Oj jestem 
cierpliwy. LECZ „wróćmy do pierwszego”, jak ma- 
wiał mój czcigodny krewniak, spalony za czasów 
Cara Federa na stosie, protopop Abbakum. Otóż nie- 
raz sję dziwię, łaskawy Panie, moim współziom- 

om. Wszyscy lamentują chodzą zachmurzeni, z no- 
Sami pospuszczanemi na kwintę, i w mgnieniu znów 
>anowuje ich nadzieja; skaczą trzy łokcie od zie- 
mi. Qt choćby naprzykład ci słowianofile, w któ- 
tych grono pan Gubarew i siebie zalicza: wybor- 
ni ludzie, a przecież i tuta sama rhięszanina roz- 
Paczy į wyzywającćj buty! — Wszyscy żyją w przy- 


i 


JAZZ "Um. 


szłości, wszystko ma kiedyś przyjść, a tymczasem 
nic nie przychodzi; jakoż w ciągu dziesieciu wieków 
Rosya nic.z siebie nie wydała, ani w administra- 
cyi, ani sądownictwie, ani nauce, ani sztuce, ani 
rzemiośle nawet... Lecz czekajmy, czekajmy, cier- 
pliwość a wszystko przyjdzie! Pozwólcie się zapy- 
tać dla czego ma przyjść? A to dla tego, odpo- 
wiadają, że my klasa *cywilizowana jesteśmy pru- 
chnem, ale za to lud... lad"jest tak wielki! Czy 
widzicie ten armiak? z armiaku wyjdzie nowy 
świat. Wszystkie inne bałwany już zgruchotane — 
a więc wierzyć będziemy w armiak. — Lecz jeżeli 
armiak zawiedzie ? Cóż potem? O, nie! on nie za- 
wiedzie. Niewierni przeczytajcie pisma pani Ko- 
chanowskićj *) i przestańcie wątpić! — Doprawdy, 
gdybym był malarzem, namalowałbym taki obraz: 
człowiek cywilizowany stoi przed chłopem i kłania 
się nizko: uzdrów mię, panieyMużyku, choroba mię 
zabija... chłopek zaś nawzajem nizko kłaniając się 
błaga cywilizowanego: Oświeć mię mój dobrodzie- 
ju, ciemnota mnie zjada! A jak jeden tak drugi 
stoi w miejscu, jak słup i nic nie robi. A prze 
cież zaradzić byłoby tak łatwo ! Należałoby tylko 
upokorzyć się istotnie, nie w słowach tylko. Nale- 
żałoby zaciągnąć pożyczkę od braci starszych w 
tem, co oni wymyślili pierwćj od nas i lepićj od 
nas. Kelner, noch ein Glischen Kirsch! Nie sądż 
pan, żebym był pijakiem, lecz alkohol rozwiązuje 
mi język. 

— Po tem coś mi pan w téj chwili powiedział, 
rzekł z uśmiechem Litwinow, nie mam potrzeby 
wypytywać pana, do jakiej należysz partyi i jakie 
masz zdanie o Europie. — Lecz pozwól mi uczy- 
nić sobie jednę uwagę. Pan mówisz, że powinni- 


1) Autorka kilka ludowych powiastek. p. T7. 
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śmy pożyczać, przejmować od naszych starszych 
braci; — lecz czyż można przejmować nie stosując 
się do warunków klimatu, ziemi, do charakteru 
miejscowego i narodowego? Pamiętam, że ojciec 
mój jednego razu sprowadził był z fabryki żelazną 
wialnię, zalecaną przez wszystkich; wialnia była 
rzeczywiście bardzo dobra, lecz cóż z tego? kiedy 
pomimo swćj dobroci przez całe pięć lat leżała 
bez żadnćj korzyści w szopie, dopóki nareszcie nie 
została zastąpioną przez drewnianą amerykańską 
wialmią, która jak wszystkie machiny amerykań- 
skie odpowiadała daleko więcćj naszemu życiu i 
zwyczajon jego. Nie można więc, Sozoncie Iwano- 
wiezu, przejmować bez wyboru. 

Potugin podniósł głowę. 

— Nie spodziewałem się tego zarzutu od was, 
Grzegorzu Iwanowiczu, zaczął on po chwili milcze- 
nia. Któż przymusza kogo brać bez wyboru? Prze- 
cież pan przyjmujesz cudze, dla tego, że ono panu 
przydatne, nie zaś dla tego, że cudze, a przez to 
samo wybierasz i porównywasz. Co zaś do skutków 
niech się pan o nic nie troszczy, gdyż indywidu- 
alność zachowaną w nich będzie właśnie dla tych 
samych miejscowych, klimatycznych i innych przy- 
czyn, o których nadmieniasz. Aby tylko pokarm, 
który podajesz narodowi, był dobry, a już narodo- 
wy żołądek sam potrafi go przetrawiać tak po 
swojemu, że z czasem, gdy się organizm jego wzmo- 
cni, wyda i własne soki. Weźmy naprzykład choćby 
nasz język. Piotr Wielki przesycił go napływem 
wyrazów cudzoziemskich, jako to holenderskich, 
francuskich, niemieckich ; a chociaż wyrazy te ozna 
czały pojęcia, z któremi jeszcze obznajamiać nale- 
żało naród moskiewski, jednak Piotr Wielki nie 
robiąc wiele ceremonij, żywcem, pełnemi miarami 
przenosił całą tę cudzoziemczyznę w nasz język. 
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członków komisyi powiatowej (deputowani szacun- `^ `- 


kowi) dokonają oszacowania w gminach poszcze- 


gólnych pod kontrolą referenta. 7? 
Urzędnicy pomiarowi mają u- . 


5) Pomiar. 
względnić i sprawdzić zmiany w kulturze i po- 
siadłościach zaszłe od czasu ostatniego pomiaru, 


i wedle tego poprawić na miejscu mapy pomiarQ- -` 


we. Wynikłości oszacowania należy także zacią- 
guąć do mapy, poczem obliczoną rozległość dzia- 


łów kultary i klas wpisać należy do wykazu szą- 


cunkowego, który dla każdej gminy ułożonym być ` 
ma. Z tego wykazu należy przestrzenie każdej 
klasy j kości w każdym gatunku kultury tak u- 
łożyć, ażeby z tego uwidocznić się dała ogólua i- 
Icść przestrzeni należących do gminy gruntów, ich 
poszczególaych klas jakości i gatanków uprawy. 
Na podstawie wykazów klasowych ułożyć potem 
należy zestawienie powiatowe, i wedle tego obli- 
czyć przeciętay dochód czysty jednego morga ka- 
żdego rodzaju uprawy (gatunku kaltnry) w gmi- 
nach, dystryktach klasyficacyjnych i w powiatach. 
Dochód czysty wszystkich powiatów w zebraniu, 
przedstawi dochód czysty całego kraju. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 29 grudnia. 


F Od dni kilku telegraf w nieustannym jest 
rachu więdzy Wiedza Pesztem; powodem tój 
przeiągłćj korespondeucyi jest niezapomniany je- 
szcze artykuł Lloyda peszteńskiego, który aczkol- 
wiek go za zwykły objaw dziennikarski uwa- 
żać należy, przecież stanowczością swoją zakra- 
wał jakby na program silnego stronnictwa, któ- 
remu dziennik rzeczony słaży. Gdyby artykuł ten 
był rzeczywiście programem większości sejmu wę- 
gierskiego, znaczyłby niemnićj nie więcój jak a- 
chylenie się Węgier od obowiązków popierania 
plaaów niemieckich kanclerza i zupełne jego izo- 
lowanie w polityce zagranicznćj. Artykał ów trze- 
ba jednak sprowadzić do właściwych granie. Pe- 
ster Lioyd stał się zdaniem mojem tylko tłóma- 
czem myśli owćj małćj partyi, z którą się tak we 
Węgrzech, jak w zachodnićj Austryi nieraz spo- 
tykamy, która pomna dawniejszego stanowiska 
jakie Kaoclerz w Saksonii wobec Prus i hr. Bis- 
marka zajmował, nie przestaje obecnego ministra 
spraw zagranicznych w Austryi podejrzywać o taj- 
ne jakieś zamiary zaborcze przeciw Prusom. 

Takim jest zaród owych od czasu do czasu 
pojawiających się nienawistnych dla Kanclerza 
artykułów, a oskarżenia te w niektórych kołach 
znajdują posłach wbrew wszelkim zapewnieniom 
hr. Beusta, że prowadzi tylko politykę pokojową 
iże dalekim jest od wszelkich myśli rewindyka- 
cyjaych. A ponieważ utrzymanie pokoju jest dla 
Węgier kardynalnym warunkiem pomyślaego ro- 
zwoju stosunków wewnętrznych, przeto Pester 


Z początku rzeczywiście zrodziło się z tego coś 
potwornego; lecz potem zaczęło się trawienie, o 
jakiem już nadmieniłem. Pojęcia się przyjęły i zo- 
stały przyswojone, obce formy stopniowo się ulo- 


tniły, język w samym sobie znalazł czem je za- . 


stąpić, tak, że teraz najniższy sługa pański, choć .. 


jest stylistą bardzo miernym, podejmuje się prze- 
tłómaczyć najtrudniejszą kartkę Hegla... tak, tak - 
Hegla, mój panie, nie używszy przy tem żadnego 


niesłowiańskiego wyrazu, A co się stało z języ- 3. 


kiem, można się spodziewać, że się stanie i w in-- 
nych sferach. Całe tylko pytanie — czy dosyć sil-- 
ną jest nasza natura? Lecz tego obawiać się nies- 


można: była oną już w gorszych opałach, a więe -. 


wytrzyma i te. Tylko ludzie zdenerwowani i na- ` 


rody niedołężne mogą się lękać o swoje zdrowiei -. 


samoistność, podobnież tylko ludzie próżni mogą 
się tak zachwycać, że są Moskalami, że aż się-pie- 
nią. I ja też lubię dbać o moje zdrowie, lecz by- 
najmniej nie wpadam w zachwyt: wstyd mi jakoś 
podobnego zachwytu. 


— Zgadzam się na to wszystko, Sozoncie Iwa- x 


nowiczu, odezwał się Litwinow, lecz czyliż koñie= 
cznie musimy się poddawać podobnym ekspery- 
mentom? Przecież sam pan mówisz, że si ro- 
dziło z początku coś potwornego! no — a gdyby” 
ta potworność przylgnęła do nas na zawsze? A że 
przylgnęła nie trzeba panu tego mówić. Zresztą po-. 
znaję z jego mowy, do jakiego stronnictwa nale- 
żysz, i jaką masz opinię o Europie. 

— Potugin podniósł głowę i odrzekł: 

— Podziwiam ją, oddany jestem ciałem i duszą 


jej zasadom i nie robię z tego żadnej tajemnicy. `, 


Dawno... nie, niedawno... od pewnego przynaj- 
mniej czasu otrząsłem się z obawy objawiania ` 
otwarcie mych przekonań... przecież i pan nię 
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tak dalece, oświadczając, iż 
popierać wojny przez Austryą 
owadzonej, jeśliby takowa tyl- 
roczenia linii Menu miała na 
atoli na to zgodzić się nie mo- 
‘w danym razie mieli do czynie- 
wem stronnictwa Deaka. W tym wzglę- 
iązaje znao oświadczenie Pesti Napla, 
wiesiem tegoż strounictwa od dwóch 
tygodni ostrą z dziennikami praskiemi 
dzi polemikę, a nadomiar wszystkiego do- 
onegdaj przypomniał się organom br. Bis- 
ka, zaprzeczając w ten sposób raz na zawsze 
iom, że w polityce zagranicznej między Au- 
stryą a Węgrami nie ma zgody. 


Wiedeń 30 grudnia. 


— r. Trudno listownie donosić o stanie spra- 
wy kouferencyi, gdyż telegramy zazwyczaj wy- 
przedzają listy, które w ten epoaóo wartość swo- 

ją tracą. Dla tego wahałem się w dviach ostet- 

mich pisać wam o tych wszystzich pogłoskach, 
jakie tutaj ciągle krążą. Dziś wszelako odważam 
się skreślić list sytaacyjay, nie mogąc wiadomości 
tej zamknąć w lakoniczoym telegramie. 

Podług ioformacyj moich o sprawie konferen- 
cyi wielką część tego, eo dotychczas o tiej gło- 
szono, za przedwczesną uważać nalaży. O formal- 
nem przystąpieniu do konfereacyi lub jej formal- 
nem odrzacenia, z którejkolwiek strony, jak mnie 
zapewniają, dla tego mowy być nie może, ponie- 
waź do tej chwili nikt zaproszenia na konferencyę 
ani nie rozesłał, ani nie otrzymał. Wszystko znaj- 
duje się jeszcze obecnie w stadium układów przed- 
wstępnych, i po za nie nie wyjdzie, dopóki nie 
ułożą programu; dopiero po zupełaem ułożeniu 
punktów preliminowanych przypada kolej na for- 
maloe zaproszenia i ewentualne odmowy. Wszel- 
kie więc domysły polegające na prawdziwej zre- 
szatą wiadomości z Konstantynopola, że Porta nie 
otrzymała zaproszenia na koufereacyę, pozbawic- 
ne są wszelkiej podstawy. 
> Pierwsza myśl rozwiązania kwestyi spornej na 
konfereucyi wyszła z Petersburga, lecz w Berli- 
nie lepiej sformułowaną została, i tam ją głównie 
popierają. Żywe układy, które dotychczas więdzy 
rozmaitemi gabinetami się toczyły, miały tylko 
cechę przeważnie poufną. Rozchodziło się o to, 
aby przedewszystkiem poznać zapatrywanie się 
mocarstw, a w razie ich przyzwolenia całemu 
projektowi ściślejszą nadać podstawę. Gdy mo- 
carstwa na projekt ten zgodziły się w zasadzie, 
to jest gdy gabinety oświadczyły gotowość swoją 


rozbioru sprawy spornej na kouferencyi, było 


głównem zadaniem uzyskać rodzaj zawieszenia 
broni między Grecyą a Tarcyą, i przedłużyć ter- 
min przez ostatnią w wiadomej somacyi posta- 
wiooy, sby mieć czas do dalszych przygotowań 
konferencyjopych. Osiąguąwszy i ten cel, rozważa- 
no główne punkta konferencyi i zaczęto się ukła- 
dać o program konferencyi, jako podstawę ewen- 
tualoych rokowań. Porta oświadczyła, że tylko 
w takim razie na konferencyę przystaćby mogła, 
gdyby za podstawę takowej główae punkta so- 
macyi żyły. Odpowiedź ta ministerstwa tu- 
reckiego stanowi w tej chwili główny przedmiot 
rozbiorów, i oczekują z Berlina i Petersburga prze- 
ciw-projektu, który punkta konferencyjne ma u- 
czynić przystępniejszewi dla Grecyi, czyli zgo- 
duiejszemi z konstytucyą grecką. Czy projekt ten 
będzie tego rodzaju, iżby Porta nań zgodzić się 
mogła, wątpić należy. Jedyną rękojmię udania 
się konferencyi upatrują w powszechnym wstrę- 
cie do starcia i w powszechnej potrzebie utrzy- 
mania pokoju, która w końcu zmusi mocarstwa 
do śmielszych kroków, celem wstrzymania Gre- 
cyi i Turcyi od rozlewu krwi. 


(W jednyta z dawniejszych iistów mówiłem o 
stronpictwach szarpiących łono Carosławnej Mo- 
skwy, i w krótkich zarysach obraz ich nakreśli- 
łem. Dzienniki, które są ich organami, w niezmier- 
nej zarozumiałości swojej mają się za jedyne pod- 

ory państwa caratu, i narodowości moskiewskiej. 

ie przebierając w słowach, szkalują się one w 
jezyku i stylu narodowym; a bodżcem jedynym 

o tych wzajemnych rapaści jest tylko kwestya 
polska, którą każdy z nich obrabia w właściwy 
sobie i swemu stronnictwu sposób. 

Dziennik Wiest, jako organ stronnictwa umiar- 


Z Wołynia 18 grudnia. 


| kowanego, zawsze naganiał system przyjęty wzglę- 


| dem Polski, wykazywał nadożycia, jakie rozmyśl 
| nie popełniają rządzący samowładnie prowineyami 
| polskiemi z całym długim łańcachem podwładne- 
| go sobie czynpownictwa, i trzyma się dotąd ma tej 
jobianej drodze; a niemniej przeto uważając się 
iza granitowy fiłar ogromnego państwa, zasłogi 


wahałeś się odkryć przed Gubarewem swego spo- 
sobu myślenia. Dzięki Bogu przestałem się nagi- 
nać do pojęć, widzeń i przyzwyczajeń osoby z któ- 
- rą mówię. Według mnie nie może być nic gorsze- 
go nad to bezpotrzebne tchórzostwo, nad te podłe 
świecenie baki, skutkiem którego u pas- nieraz 
wielki dygnitarz mizdrzy się i łasi przed jakimś 
studentem, którego w duszy nie ma za hetkę pę- 
telkę. Wreszcie przypuśćmy, że dygnitarz postę- 
puje w ten sposób dla zyskania sobie popularności, 
lecz po cóż nasz brat, raznoczyniec °), ma grać tę 
komedyę? nieinaczej, mój panie, jestem zacho- 
dowcem, jestem oddany Europie, a raczej oddany 
oświacie, tej samej oświacie, na konto której u nas 
teraz tak mile dowcipkują, — cywilizacyi — tak, 
tak, ten wyraz jest jeszcze lepszy — kocham go 
całem sercem i wierze weń, a innej miłości, innej 
wiary nie mam i mieć nie będę. To słowo cy... 
wi... li... zacya (Potugin wymówił każdą syllabę 
dobitnie i dżwięcznie) jest zrozumiałe, czyste i 
święte, a wszystkie inne: narodowość, sława i t. d. 
krwią pachną... Bóg z niemi! 
— A swoją ojczyznę, Rosyą, czy kochacie, So- 
zoncie Iwanowiczu? 
Potugin musriął się po twarzy. 
— Kocham ją namiętnie i namiętnie nienawidzę. 
Litwinow wzruszył ramionami. 
— Stare rzeczy, Sozoncie Iwanowiczu, oklepane! 
— I cóż ztąd? wielkie nieszczęście! że oklepa- 
ne? znam przecież wiele dobrych choć oklepanych 
rzeczy. I tak naprzykład: wolność i porządek — 


2) Raznoczyńce są to dzieci tak zwanych Licznych 
Dworjan, t. j. osób niskiego pochodzenia, którym pe- 
wny czyn nadaje szlacheckie prerogatywy, nie roz- 
ciągające się jednak na ich dzieci. (Przyp. tł.) 
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CZAS z Piątku 1 Stycznia 1869. 


swe do potomości radby przekazać. Nie mówił- |tego prawa swoją krzątaniną dziennikarską. Może 
bym o tych brzydkich dziennikarskich kłótniach, | wyobrażasz sobie, że dobrodziejstwo śŚwiadczysz 
gdyby nie to, że obrazy ogólne tych nadużyć, | przez to Polakom. Masz w zachodnim kraju mnó- 
jakie się dzieją w nieszczęśliwych ziemiach pol-|atwo prenumeratorów, i nawet rozamiem, że ztam- 
skich, a które w szczegółach nieraz kreśliłem,|tąd niemało otrzymujesz pochlebnych listów. Po- 
przedstawiane w tych dziennikach, potwierdzają | słuchajże i szczerego słowa prawdziwego patryo- 
10, co zawsze wypowiadałem o ucisku narodu |ty polskiego. 

polskiego i religii katolickiej, a co za grauicami| „„Nie masz w dziennikarstwie rosyjskiem bar- 
panowania moskiewskiego nawet ziomkowie nasi | dzićj szkodliwego i nienawistuego dla polskiego 
aważaćby mogli za przesadzone. patryoty dziennika, jak pański. Jestem Polakiem 

Dlatego właśnie widzę konieczność przytoczenia |i z tego się szezycę. Lecz przeglądam aż do głę- 
dosłownie niektórych okresów z artykuła ogłoszo- |bi duszy podłą kastę polskiego szlacheckiego sta- 
nego w Nrze 132 dziennika Wiest z d. 24 list» |ou, i szczerze żałuję, że Kalinowski i ioni praw- 
pada (6 grudnia), dziwi Polacy niezdołali wywieszać wszystkich o- 

„Oburzające to w swoim rodzaja Świętokradz-|bywateli ziemskich i to wprzód jeszcze, niż ich 
two, profanować wysokie uczncie, jakiem jest|zaczął wieszać ów zwierz Morawiew. Właśnie tyl- 
patryotyzm, i sprowadzać je do zwykłego oręża |ko w społeczeństwie té) podłój kasty sprawiasz 
poniżających iudzkość idei. pan głębokie wrażenie. Zwracasz się nie do tych 

„Osiodławszy w r. 1863 patryctycznego rumaka | uczuć, które podwyższają godność człowieka, a 
i przecwałowawszy na mim szczęśliwie lat kilka, | podżegasz tylko żądze właścicieli, i tym sposobem 
Katkow upojony powodzeniem zbłądził z swej | demoralizujesz tych ludzi, tłumiąc w nich szlache- 
drogi i wpadł na manowce, z których go znużony |tne uczucia patryotyczne. Chcesz z patryoty zro- 
pegaz wyprowadzić nie zdoła. Napróżno Moskiew | bić człowieka, który biegodnie rzuca myśl o oj- 
skija Wiedomosti ubrawszy się w rycerską zbroję | czyźvie, a cały jest abaorbowany tylko myślą o- 
kłamstwa, silą się na wyścielanie sobie drogi|calenia szczątków swego mienia rozgrabionego 
zmyślasiem niebezpieczeństw i ukazywaniem ich | przez twoich współziomków,** 
kolejno to w północno-zachodaim kraju, to w pro-| „Wyjątki z drugiego lista: 
wiacyach nadbaltyckich. Zdrowy umysł spółeczny| „ne wszystkich dziennikarzy rosyjskich pan 
odgadł jaż tę niedostojpą taktykę; spółeczeństwo | jesteś najnienawistoiejszy dla każdego uczciwego 
nasze zrozumiało nakoniec, że dziennik ten za | Polaka. Przekręcasz i kązisz zmysł historyczny, 
wsze nzpojony kłamstwami, wymyśla niebezpie- |łącząc sprawę rosyjską z humabitaryzmem i cy- 
czeństwa tam, gdzie one juź minęły, lub gdzie ich | wilizacyą, co w istocie nię jest i- być nie może. 
wcale nie było, aby odwrócić oczy od innego, bar- | Wprowadzasz żamęt w umysł małodusznych Po- 
dziej istotuego w obecnym czasie źródła złego. |laków niedość silnych, aby z godnością znosili cio- 
Rozjątrzanie sumienia spółecznego nienstannewi |sy losu, a nię ugięli się pod piemi. Tylko mało- 
kłamstwami bez końca, nieustance przekręcanie | dusznych i słabego umysłu pan mamić możesz. 
dacha i istoty wypadków, podciągnienie iateresów | Daleko uczciwićj i otwarcićj postępuje Katkow, 
państwa i spółeczności pod interes pewnych osób, | Aksakow i Krajewskij. W kaźdem ich słowie prze- 
to właśnie trucizna, którą Moskowekija Wiedomo |bija fanatyzm mongolski, dzika niecierpliwość i 
sti zadają codziennie swoim czytającym ziomkom. | zawiść przeciw wszelkićj cywilizacyi eurvpejskiój, 
Kłamstwo, kłamstwo i kłamstwo, oto godło tego|eo stanowi istotną właściwość narodu moskiew- 
nieszczęsnego dziencika; oto mętne żródło, w ja- | skiego i moskiewskiego państwa. Prawdziwy Po- 
kiem on czerpie siłę i powodzenie... lak dziękowąć im powinien. Osi nam pożyteczni, 

„Lecz najsilniejszym orężem, którego używa |ani nam bowiem ani Europie ładzić się aie pozwą. 
dzieanik ten chcąc walczyć z mami, jest nieu |lzją, odtrącają od siebie tych, co zachowali w 
stanae powtarzanie, że słożymy patryotom pol- |w swćj duszy zdolność dążenia do ideału, czyje 
skim, że pudkopujemy reformy zamierzone z bło- | serce nie skamieniało dla wysokich nezuć oświe- 
giej inicyatywy Cara. Jest to kłamstwo równe |conego człowieka. Oni to rozżarzają w Polakach 
tym, jakie zawsze wychodzą z redakcyi Moskow- | oienkojoną nienawiść dlą imienia moskiewskiego, 
skich Wiedomostiej... Ale ograniczając się na teo |i przez torozbudzają w nich energię. A pan chcesz 
raz do samej tylko kwestyi polskiej, zamierzamy | przygasić tę energię 1 uśpić nienawiść. Pan 8wo- 
zdać się na sąd czytającej publiczności i okazać, |ją uporrą działalnością szkodliwszym dla nas je- 
który z dwóch dzienników Wiest czy Moskowski- |steś, niżeli Murawiewy ze swojemi szubienicami, 
ja Wiedomosti prawdziwiej i rozumniej służy ro-|oiżeli Katkowy Ze Swoją nienawiścią i miotane 
Byjskiej sprawie narodowej. mi na nas obelgami, * 

„Nam niemniej jak Katkowowi nierozumnym i| Przytoczone tu słowa dziennika moskiewskiego 
szkodliwym się zdaje patryotyzm polski, to jest | wymownie stwierdzają stosunek Polski do RoByi, 
aienawiść Polaków dla państwa Rosyjskiego i ich|i dosć jasno pokazują nasze obecne położenie, 
marzenia o wskrzeszeniu Polski, aby do nich komentarz dodawać potrzeba było. 

„Nigdy jednak nie wierzyliśmy i teraz niewie-| Okazują oraz charakter nienawistnego nam za- 
rzymy, aby ideę można pokonać bezprawną 8a-|wsze plemienia, Narodu wychowanego w kłam- 
mowolą czynowników, których istotna wartość le- |stwie i fałszu, zaprawionego do grabieży, chciwe- 
ży tylko w ruskiem ich pochodzeciu i w ochrzeze- | go zaboru i srogiego aż do okrucieństwa. Je- 
niu na wiarę prawosławną. Zawsze pragnęliśmy, | dnem słowem, charakter pantery ogładzonej po- 
aby do walki z polonizmem, z ideą polską wro-|wierzchownie formami, cywilizacyi europejskiej. 
gą narodowi rosyjskiemu, z ideą występną w|Mam jednak dodać jęszcze słów kilka eo do 
Rosyi, wystąpili z jednej strony umysł zdoloy | wzmiankowabych przez tenże dziennik listów pol- 
pojąć fakta bistcryczne niedające się fałszować, | skich. 

z drugiej zaś strony rosyjska miłość własna, któ-| Że nikt u nas w kraju nie ludzi się, aby sy- 
ra powinna pociągać ku sobie siłą moralnej do-|stem moskiewski względem nas przyjęty mógł się 
skopałości związanej z korzyściami dobrobytu. | kiedykolwiek zmienić, że żaden dziennik moskiew- 
Zawsze z boleścią serca patrzaliśmy, gdy sprawa [ski nie może rachować na naszą dla siebie sym- 
rosyjska wystawiarą była na obelgi od samychże | patyę, tego nie potrzeba zdaje się powtarzać. 
Rosyan, którzy nie pojąwszy całej wielkości swego | Wyrażenia jednak pierwszego lista dziwić muszą 
zadania historycznego, chcieli walczyć z ideą si-|nie mało, i budzić podejrzenie o jego wiarogo- 
łą jedypie fizyczną, sądząc, że to jedyna siła Ro- | daości. 
syi. e się mogą znajdować w tałactwie polskiem 

„Nie fizycznym gwałtem, nie rozkiełananą sga- | niektóre excentryczności, co w tęsknocie po ntra- 
mowolą, nie obelgą praw moralnych i obywatel-|conej ojczyznie miotane gwałtownemi uczuciami, 
skicb, lecz mocą zasad moralnych, mocą cywili. |chwytając na cślep wyrażenia socyalistów naj- 
zacyi, mocą prawd historycznych powinuiśmy po- | niższego rzędu, stan pewien lub „Szczególne 080- 
konać polonizm, Nie hulaszczem bankietowaniem, |by obwiniać są gotowe, dziwić się tema nie mo- 
i oklaskami opiłych czyaowników wspóluie z mo-|żna i nie należy, Wszakże gdyby żal i rozpacz 
tłochem włościańskim, lecz usznańowaniem praw |z wytrawoą rozwagą razem łączyć się mogły, n- 
moralnych, i prawa własności, powinoiśmy wy-|zuałyby tę prawdę, że teraz, kiedy wrogi nas 
kazać naszą doskonałość wobec przywykłćj do|gniotą, żadnych waśni i niezgód niepowiano być 
samowoli szlachty. Nie obelgami i poniżającem | między nami, bo one tylko wrogom naszym ko- 
prześladowaniem, nie obelgą csobistości, nie prze |rzyść przynoszą; nigdy zaś nie dam wiary, aby 
zywaniem katolickiego kościoła świątynią bałwo- | ktokolwiek z najexcentryczniejszych Polaków mógł 
chwalstwa, a każdego Polaka podłym, nie naru- | podobny pierwszemu z przytoczonych ta listów do 
szaniem prawa, lecz gruntowną narodową poli. | Moskala pisać. 
tyką, zasadzającą się na hist ryczoych prawach,| Zygmnnt Krasiński w jedoym z listów swoich 
powinniśmy zwalczyć tę zaporę, jaką nam prze-| do arm pisanych, wyraził te pamiętne sło 
ciwstawia pieżyczliwy żywioł. wa: „Ktokolwiek chciałby wyrznąć szlachtę pol- 

„Czyż to znaczy zdradzać sprawę rosyjską ? | ską, byłby niesłychanie głupi.* Stan bowiem 
Czyż to służyć polskiemu patryotyzmowi ?.... szlachecki był to zakon równości, miłości i bra- 

„W ostatku, nie same tylko Mostowskia Wie- |terstwa, do którego przyjmowano każdego, co 
domosti wrogo się ku nam zwracają. W tece na- |krwią i znojem dla dobra ojczyzny wylanemi od- 
szój nie mało mamy listów od patryotów polskich. | znaczył się ód innych. Krew wylana na polu bi- 
Z dwóch z nich dajemy tu wyjątki: tew była chrztem szlachectwa — była to własność 

„„Pan często zwracasz się ku Polakom z swo- |zapracowana, co jak wszelka inna spadała dzie- 
jewi perewazyami. Zdaje się panu, żeś nabył dov|dzictwem na potomków. Tego nie czuje i czuć 


pia może żaden Moskal, bo nezucie i wyobraże- 
pie Caratu myśl jego pochłonęło. To też myśl 
wytępienia szlachty polskiej tylko Moskal wyko- 
nać może; jakoż i obecnie o niczem innem nie ma- 
rzy, aby ją bądź co bądź wytępiwszy, zagarnąć 
bezpotomne jej dziedzictwo, bo po wytępienia jej, 
nie byłoby już koma na ziemi polskiej myśleć 
uawet o tem, że Polska kiedykolwiek istniała. 

Do obelg więc przez Moskali na nas miota- 
nych i słowem i pismem, zaliczam i tę na chara- 
kter narodu polskiego bezkarnie rzuconą potwarz 
moskiewską. Listy te polskie przytoczone w mo- 
skiewskim dziennikn uważam za zmyślone. Nie 
sądzę bowiem, aby teraz właściwa była pora po- 
ciąg:ć kogokolwiek do odpowiedzialności za prze- 
szłość, choćby ta w niektórych tylko razach i wy- 
boczepiach nagauną była, a przez to samo poda- 
wać jeszcze jedną więcej broń w rękę prześla- 
dowców. 


Kraków 31 grudnia. Wydział krajowy mia- 
nował va, posiedzieniu swojem d. 29 b. m. p. Sta: 
nisłąawa J armuuta, inżynierem krajowym. 


Wiedeń 31 gradnia. Nie ma dymu bez 0- 
gnia — możaaby powiedzieć na widok zaciętej 
walki, jaka się od dni kilku toczy między dzien 
aikami proskiemi a austryackiemi, ozyli raczej 
węgierskiemi. Nie mą dymu bez oguia — można- 
by powiedzieć, zważywszy, że walkę tę dziebni- 
karską prowadzą organa nie podrzędne: z jednej 
strony urzędowe pruskie, jak Nordd, allg. Ztg i 
wierna jej towarzyszka Kreuz. Zig, z drugiej zaś 
stropy obie Pressy wiedeńskie i główny organ 
Deaka Pesti Naplo. Miałżeby ten bój dzienuikar- 
ski, który tak przypomina rok 1866, być zwiastu 
nem ponownego wybuchu katastrofy anstryacko- 
pruskiej? Wnoszące z tonu i formy polemiki, wy 
padałoby niemal z pewnością uważąć ją za prze- 
powiednię wojny między temi dwoma mocaratwa- 
mi, gdyby nie ta okoliczność, żę obecni pay 
kwestye są ze sobą tak Śsiśle połączone, iż 8ze- 
toko rozgałęziona agitacya i dziennikarska walka, 
jaką Prasy wydały Austryi, stanowią tylko do- 
wód, że interesa obu mocarstw krzyżują się — w 
kwestyi wschodniej. Wykazaliśmy we wtorkowym 
artykole wstępnym, że Aastrya d wóch ma nieprzy: 
jaciół, Moskwę i Prasy, a obaj spotykają się nad 
dolnym Cunajem — przeciw Austryj.: Stosunki mię: 
dzy Prusami a Austryą muszą jaż być w wyso- 
kim stopniu naprężone, 8:0ro urzędowa Nordd. 
allg. Ztg odważa się rzucać na br. Beusta i cały 
rząd austryacki obelgi, przekraczając granice zwy 
kłej przyzwoitości. Dzionpiki w polemice tej taką 
się powodują namiętnością, że trudno w nich 
dostrzedz, co jest obroną sprawy, a co jest napa- 
ścią osobistą. Artykuł Nordd. allg. Ztg, który mie- 
ui Austryę jedynem mocarstwem, pokój w Euro- 
pie zakłócającem, podamy w namerze następnyw. 
Półarzędowa Wiener Abendpost tyle tylko pisze 
w tej sprawie: „W uzupełnienin dostatecznie przez 
dzienniki tutejsze ocenionego artykułu Nordd. allg. 
Ztg, telegrafują nam znowa o wywodach tego sa- 
mego dziennika, których ostrze znowu zwróconem 
jest przeciw Anustryi. Umieściliśmy telegram dvty- 
ozący, lecz zastrzegamy sobie owe wyjaścienia, 
do których dziennik rzeczony niestety powód da- 
je.“ Czekamy więc na „wyjaśnienia“, jakie dać 
obiecuje Wiener Abendpost. x 

— Komisya prawnicza Izby wyższej przysty- 
piła nareszcie do obrad nad uchwalosą w izbie 
niższej ustawą o sądach przysięgłych w sprawach 
drakowych. I«ba panów, jak wiadomo, zabrawszy 
się raz do ustawy, nader szybko zwykła ją za- 
łatwiać, nie kłopocąc się wcałe o wewnętrzuą jej 
wartość ; dlatego spodziewać się można, że nsta- 
wa o sądach przysięgłych w ciągu przyszłego mie- 
siąca zapewne uzyska Bankcyę Cesarską. Minister 
sprawiedliwości De Herbst, który z rychłego za- 
prowadzenia sądów przysięgłych robi niemal kwe: 
styę gabinetową, bywa na posiedzeniach komisyi 
prawniczej. 

— W Pradze skazany został: p. Antoni Tu- 
ma, redaktor odpowiedzialoy , Correspondenz, na 
4 miesiące ciężkiego więzienia i 800 złr. utraty 
z kancyi. — Wspominamy tylko o tych proce- 
sach, w których obwinieni skazani zostali, gdyż 
na wyliczenie wszystkich procesów politycznych, 
jakie się od kilku miesięcy toczą w Czechach, 
trzebaby codziennie poświęcić całą kolumnę dzien- 
nika. W d. 29 grudnia odbył się przed kratkami 
gąda prażskiego proces o zbrodnię stanu ; niejaki 
Maciej Souczek, szewc, rozmawiał z towarzy- 
sząmi swymi w szynka o polityce, o Napoleonie, 
Bismarku, Beuście, uciążliwych podatkach w Au- 
stryj, i w toku pogadanki dopuścił się — zdrady 
stanu, 2a którą — podług wnioska prokuratotyi — 
ma` być zasądzony „tylko* na dziesięć lat 
ciężkiego więzienia. Wyrok jeszcze nie zapadł. 


wiadome oklepanki. Czy może wedle pańskiego zda- |żenia naszych dziennikarzy nad usterkami angiel- 
nia nasz biurokratyzm i nieład są lepsze? A przy- |skiej. administracyi w czasie krymskiej kampanii, 
tem czyż wszystkie te frazy, kołowacące dzisiaj- które: Times im odsłonił. Ja sam nie jestem opty- 
młode głowy: podła burżuazya, wszechwładztwo |mistą, i całe to nasze życie, cała ta komedya z tra- 
ludu, prawo do pracy, czyż to także nie oklepanki? |gicznem rozwiązaniem nie przedstawia mi się by- 
Co zaś do miłości nierozłącznej z nienawiścią... |najmniej w różowem świetle; lecz pocóż Zachodo- 
— Bajronizm , przerwał Litwinów, romantyzm |wi narzucać to, co, bardzo prawdopodobnie leży 
ośmset trzydziestego roku. już w samej naturzć człowieka? Prawda, obrzydli- 
— Przepraszam mylisz się pan. Pierwszy, który |wy jest ten dom gry, lecz czyż nasze domorosłe 
już przed dwoma tysiącami lat wykazał tę mięsza- szułerstwo piękniejsze? Nie, kochany Grzegorzu 
ninę uczuć, był rzymski poeta Katullus %). Wyczy- | Miehajłowiczu, bądźmy łagodniejsi i pobłaźliwsi; 
tałem to u niego, gdyż umiem trochę po łacinie, porządny uczeń chociaż” widzi wady swojego nau- 
a to w skutek, jeżeli mi się tak wolno wyrazić, |czyciela, jednak przez uszanowanie dla niego mil- 
mego duchownego pochodzenia. — Tak; kocham i|czy o nich, bo same te wady obracają się na jego 
nienawidzę moją Rosyą, moją dziwaczną, miłą, |korzyść, wskazując mu prawdziwą drogę. — A jeżli 
brzydką, drogą ojczyznę. Oto teraz ją porzuciłem:|już panu się zachciało koniecznie wziąść na zęby 
po dwudziestoletniem ślęczeniu przy rządowem bió |spróchniały Zachód, te oto patrz: jak pędzi kłusem 
rze w rządowym gmachu, trzeba było trochę się|książę Koko, ten zapewne dzisiaj, nie. więcej jak 
przewietrzyć. Porzuciłem więc Rosyą i tu mi jest |w kwadrans, przepuścił za zielonym stolikiem 
bardzo dobrze i wesoło; lecz czuję, że niezadługo |krwawo zapracowany czynsz półtorasta rodzin, co 
powrócę. Jakoś za nadto mi tu dobrze: za wyso- |mu podrażniło nerwy, a przytem widziałem, jak 
kie progi... dzisiaj u Marksa przerzucał broszurę Veuillota.. . 
— I mnie również tu dobrze, powiedział Litwi- | Będzie to doskonały dla pana towarzysz. 
nów, — i ja przyjechałem tutaj dla kształcenia się, | — Ależ pozwól pan, pozwól, szybko wymówił 
lecz to mi nie przeszkadza widzieć chociażby ot|Litwinow, widząc, że Potugin wstaje. Księcia Koko 
takie obrazki. — To mówiąc wskazał na dwie lo-|znam bardzo mało i bez wątpienia wolę towarzy- 
retki, koło których uwijało się grymasząc i gesty- | stwo pańskie. z a 
kulując kilku członków Jockej-klubu, i na salę gryl — Bardzo panu dziękuję, przerwał mu Potugin 
nabitą tłumem pomimo spóźnionej już pory. wstając i kłaniając się, — lecz już i tak gawędzi- 
— Któż panu powiedział, że i ja tego nie wi |łem dość długo, a raczej prawiłem sam; pan zaś 
dzę? podchwycił Potugin. Tylko wybacz mi, ale| zapewne wiesz z doświadczenia, jak to jest żenu- 
uwaga wasza przypomina mi tryumfujące spostrze-|jącem, gdy człowiek się postrzeże, że wiele gada, 
— sam jeden. Szczególniej też, widząc kogo po raz 
3) Odi et amo. Quare id faciam, fortasse requiris. | pierwszy, wygląda to jakbym mówił: patrzcie jaki 
Nescio; sed fieri sentio et excrucior. ja człowiek! Do miłego widzenia... Co do mnie, 
Catullus. LXXXVI. powtarzam raz jeszcze, kontent jestem z zabranej 
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z panem znajomości. 

— Ależ, Sozoncie : Iwanowiczu, powiedz przynaj- 
mniej, gdzie mieszkasz i jak dłago tu bawisz ? 

Potugin skurczył się nieco. 

— Zapewne jeszcze zabawię jaki tydzień, a więc 
będziemy się mogli spotykać tutaj, albo u Webera 
albo Marksa. A gdyby nie, to ja zajdę do pana. > 

— W każdym jednak. razie powiedz mi; swój 
adres. 

— Ależ, bo widzi pan, mieszkam nie sam. 

— Więc z żoną? nagle zapytał Litwinow. 

— Nie, nie... nie z żoną — nie mam żony?..: 
ze mną jest jedna dziewczynka. 

— A! z uprzejmym jakby przepraszającym ge- 
stem wymówił Litwinów i spuścił oczy. 

— Dopiero ma szósty rok, mówił dalej Potu- 
gin. DBierota.. córka pewnej damy... dobrej mojej 
znajomej. A więc daleko przyzwoiciej, jeżeli się tu- 
taj będziemy widywać. Żegnam pana. 

Nacisnął czapkę na kędzierżawą głowę i szyb- 
kim krokiem się oddalił, ukazawszy się jeszcze pa- 
rę razy na drodze prowadzącej do Lichtenthalskiej 
alei a skąpo oświeconej gazowemi lampami. | 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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WIERSZ 
do Artystki w roli Gryzeldy. 


Widziałem liczne tłumy zachwycone 
potęgą słowa i wdzięków potęgą, 

jak gdyby spólnych uczuć eudną wstęgą 
w jeden bluszczowy wieniec ©; lecione. 


m NN 
R LLL ANN. 


Takie to są błogie skutki stana wyjątkowego w 
Czechach. 

— Cesarz Napoleon dał 5000 frauków na wy- 
stawienie pomnika dla śp. Arcyksięcia Ferdynau- 
da Maksymiliana, Cesarza Meksykańskiego. 

— W Wiednia odbyła się iostallacya nowo- 
obranego burmistrza Dra Feldera; tak przemo- 
wa jego, jak i mowa wiceprezydenta namiestaictwe 
p. Webera, nie zawierały nie ciekawego. 

„— Po zebraniu się Rady państwa minister spra- 
wiedliwości ma przedłożyć ustawę o sądach do 
spraw przemysłowych, ustawę bipoteczną i usta- 
wę notaryaloą, 

— Bandytyzm w Węgrzech podnosi już głowę 
nawet w samym Peszcie; napady w stolicy mno- 
żą się w tak zastrąszający sposób, że kilka re- 
prezentantów gminnych zamierza postawić wnio- 
sek względem ogłoszenia stanu doraźaego w Pe- 
szcie. Niektóre wypadki w dniach ostatnich do- 
wiodły, że pandury (tj. policya węgierska) gdzie- 
niegdzie bratają się z rozbójnikami, lub rozboje 
na własną prowadzą rękę. 

— Jak wiadomo, węgierski minister spraw we- 
wnętrznych wydał okólnik wzywający do wstępnych 
przygotowań w sprawie wyborów, a przedewszy- 
stkiem do utworzenia eeutralaych komitetów wybor- 
czych. W reprezentacyi miejskiej w Peszcie, która 
onegdaj obradowała nad wspomnionym okólnisiem, 
postawiono wniosek oparty ną usiawach z r. 1848, 
aby żydów wykluczyć od prawa zasiadania w ko- 
mitetąach wyborczych. Waiosek t3a pomimo fakta, 
że żydzi mogą być depatowaaymi, a tem samem 
tw komitetach wyborczych zasiadać mają prawo, 
znalazł przecież liczaych obrońsów, lecz w koń- 
s ikmokcią głosów, jako reakcyjny, odrzacony 

ostął. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 31 grudaia. Z powoda wzmianki na- 
szój wozcraj o nieczynności komisyi gazowój, otrzy- 
mujemy następujące uxiadomienie: 

nKomisya delegowana do zbadania kwestyi gazo- 
Wój zajmuje się obeenie ustawieniem nadesłanego fo- 
tometru w miejscu odpowiedniem, poczóm przystąpi 
bezzwłocznie do dalszój czynności, * 

Jak długo potrwa ustawienie fotometru i jaka bę- 
dzie „dalsza czynność*, nie wiemy, ale wiemy to, ża 
miasto jest źle oświetlane, i że skargi na złe oświe: 
tlanie ciągną się od lat wielu. 

— Sprawozdanie z użycia funduszu á. p. Floryana 
Straszewskiego na utrzymanie plantacyj miejskich, 
w clągu roku etatowego od 1go września 1867 r. 
do końca sierpnia 1868 r. upłynionego: 

Po sprawdzeniu rachunku w Magistracie miejskim 
sporządzonego, fandusz na rok statowy z d. 1 wrze- 
śnia 1867 zaczęty, według sprawozdania ogłoszonego 
w dzienniku Czas Nr. 18 z r. 1868 wy- 

Roa .au-B2, słony: .v36 IGI g zir, 1,404 e, 41'/a 
Wydano na roboty ogrodnicze około obcinania /— 
uschłych gałęzi, sadzenia drzew, żywych pło- 

tów i podlewania tychże złr. 205 e. 13%, 
Na poręcze do osłonienia żywych płotów i trawni- 

ków, w długości 630 sążni i 4 stopy złr. 520 e. 66 


Na pokostowanie poręczy ........ złr. 95 e. 64 
Na sprawienie ławek sztuk 50 zwykłych i 6 
sztuk długich z poręczami ..... złr, 310 e, — 


Ogrodnikowi uniejskiemu tytułem jednorazowego 
wynagrodzenia za kilkoletnie zajmowanie się 
robotami ogrodniczemi nowo przybyłemi, około 


sadzenia żywych płotów ....... zlr. 100 ©. — 
razem złr, 1,231 c. 43% 
mana i SPZOZ REZSNIMEG” — maz 

Pozostało niewydanych ..-:....., złr, 172 o. 98 


które łącznie z procentem od kapitału zapi- 

sowego za rok od 24go czerwca 1867 do 

tego doia 1868 r. powziętym w ilości 150 

dukatów w złocie; a wymienionych za złr. 801 ©. — 

stanowią w sumie złr. 973 c. 98 

fundusz ną rok etatowy ż dniem 1 września 1868 

zaczęty, 

W Krakowie dnia 28 grudnia 1868 
T. Żebrawski kurat, fund. plant. 

, ~ Mianowany przez galicyjski Wydział krajowy 
iożynierem naczelnym krajowym p. Jarmunt, jest 
wychowańcem słynnćj szkoły dróg i mostów w Pa, 
ryżu, która była wzorem dla istniejącój przed r. 1831 
w Warszawie takiéj samój szkoły, P, Jarmunt był 
inżynierem czynnym we Francyi i jest autorem dzieła 
o drogach i mostach, wielce przez znawców ceuio- 
nego. 

— Dziś zjechała do Wieliczki komisya techniczna. 
Oprócz wymienionych już przez nas członków jéj, 
powołany do niój został p. Kleszczyński, dy- 
rektor kopalń kolei północnój, najwłaściwszy do tego 
przedmiotu znawca, gdyż ma ciągle do czyn'enia Z 
wodami podziemnemi w kopalniach. Roboty murar- 
skie do osadzenia dwóch machin parowych z kotłami 
juź ukończone, pod trzecią są już na ukończeniu. Wo0- 
dę do napełniania kotłów tych machin sprowadzać 


Zmącone tony nagle... w uniesieniu 

w zgodny olbrzymi akord się zlewały...., 

Na strunach uczuć czarodziejki grały 

niby na harfie posłusznej skinieniu..... 
Kapłanki Sztuki, Ristori, Racheli..... 
grożne... to wdziękiem pałające całe, 

z dziejowych trnmieu mary zwartwychwstałe, 
to zaów ponętne jak Anioły w bieli. 


Wśród mych omamień brakło jednej strany 
struny ojczystej... rodzinnego dźwięku, 
coby przypomniał ziemi mej całuny 

! nie zagłuszył braci moich jęku. 

W tem błysły szczyty wież starego grodu. 
Na gruzach jego stanąłem zbłąkany, 
Ujrzałem dzieje mojego narodu, 

z nich wielką przyszłość snułem 220v Uany, 
W grobowce oko spojrzeć się nie bety” " 
wczoraj i dzisiaj, — zmarłe i zrodzone, 
Niby ogniwem iedaem zespolone 

w przybytku muzy w piękny kształt się ttroj, 


Ty Qzarodziejko, Tyś poetów dzieła 

Twem tchnieniem w żywe obrazy ujęła. 

Twój to duch zmienił dla uaszej nauki 

Teatr w świątynię narodową sztaki, 

Na twe skinienie dźwięki rozstrojone 

w braterstwa zgodne okowy się zleją, 

bo na twem czole pałają splecione 

miłość przeszłuści, i wiara z nadzieją, - 

Kapłanko sztuki! dań przynoszę Tobie! 

Do wieńca listek z mojego ogrodu. 

Pozwól, niech białą skroń Twoją ozdobię, 

Tyś pierwsza w rzędzie swojego zawodu. 
St. Buszczyński, 

znana wi YN NINY Ez 
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chód rzylądka Dobrej Nadziei 56.000. Wysoki, Marya Brzęska z Kęt, J. Juchno inżynier | przystały w zasadzie na konferencyę, nie mogą dyż WR Ai Gw dów (gdy dawniej utrzy- 
>: Dai "30 udnia pochmurno. Termometr do- |z Siedmiogrodu, M. Zernik z Prus, Anna Halperin z|jednak do niej przystąpić bez poprzedniego uło- | SC) al E % ta oni WRódRGNE Woj” aii dzy da 
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wiej zr 66 jego o odzinie 66j rano dnia 31 naa l AAN awa | sig w tym względzie. Tyle tylko jest prawdy, że Star. aria oa rwa ny p ż oe 
górę; wyso = gs = toemi + 306 R. Wiat] polityczny okazują chęci pojednawcze i starają się zapobiedz à ara to historya ciągle a a > 
gonia był w E + kę ? 7 o ile można wszelkiemu zajściu, któreby zdołało | 4dziš jeszcze, nie wiemy. Rzą lge: tw Pd 
"a piątek dnia 1 atyosnia Święto (Nowy Rok) U 2 1 paka sie mog ela rp w. gg) | apot aes o0, aP. OR o 7 goral 
wiet Šg Foigogoraass bIŚKEŻI w sobotą Depesze telegraficzne. aby propozycya konferencyi wyszła od Prus. jak. kotia vk dji ikógo pikitia. Pouiować 
o 2 stycznia Śgo Makarego cpata i Śgo Marty- Paryż 29 gradnia. La Patrie mówi: „Układy | Indep. belge miewa uajlepsze o konferencyach br. Usedom nte został odwołany, przeto wszelkie 
i | niana o konferencyę trwają ciągle; Staa rzeczy nie zmie | doniesienia z Berlina, wiadomy bowiem jest sto- zaparcia się rządu praskiego są komedya, 

ć | nił się od wezoraj. Dziennik ten pisze: Na giełdzie | sunek tego dzieuniką z berlińskiem biórem dru- której nikt za prawdę nie bierze, 

o rann e e m aa krążą pogłoski o wniesieniu w sejmie badeńskim kowem, tj. z rządem. Mówi ona, że konferencya W Hiszpanii coraz większe panuje zawikłanie. 

Sprawy sądow e. ustawy upoważniającej poddanych badeńskich do | zbierze się już 2go stycznia, że Francya propo- Błąd, którego się dopuścił rząd tymczasowy, iż 
służenia w wojskn pruskiem. Dotyczący projekt | nuje trzy pierwsze Pra ultimatum tureckiego pod pierwszem wrażeniem zwycięstwa rewolucyi 
ustawy przedłożony był już od dawna Radzie Zwią- | jako podstawę obrad, a te są: rozpuszczenie band nie rozatrzygnął formy rządu na przyszłość, po- 
zku półoocno-niemieckiego; zdaje się jedaak, że|j zakaz tworzenia nowych; zakaz dostawy posił- zwolił tworzyć się tyla stronnictwom, ilu domnie. 
Prusy pragoą odroczyć ten projekt na czas nieo-| ków Krecie; odesłanie „Kreteńczyków do domu. maaych jest kandydatów. Wybory do rad muni- 
znaczony. Położenie jest przeto niezmienione, i pod | Pankta te nie w sobie nie mieszczą takiego, czemu- cypalnych miały być próbierzem siły stronnictw. 
względem stosunków Francyi do państw zareńskich |by Grecya sprzeciwiała się, „sote ao” wojny -si GOA zasądióik republikanów Castellard zapewnia 
nie nie usprawiedliwia pogłosek rozpuszczanych Tnrcy4 nie przyjdzie. lany jednak przedmiot zaj- | w depeszy do Peyrata z redakcyi L'Avenir national, 
widocznie w celach spekulacyjnych. (Donieśliśmy | mować będzie kouferencyę w pierwszej chwili że wbrew twierdzeniu rządu, wybory po wszytkich 
w Czasie z d. 24 gradnia o rzeczonym wniosku | zebrania jej, a mianowicie przypuszczenie do na- miastach prócz Madrytu wypadły” na korzyść par- 
na Radę związkową woiesionym.) rad posła greckiego. Francya chce mu przyznać tyi republikanckiej, Constitutionnel wyprowadza 

Paryż 29 grudnia. Constitutionnel potwierdza głos tylko doradczy, Rosya zaś głos stanowczy. z wyborów tych taki wniosek, że w przyszłej Iz- 
wiadomość, że konferencya zbierze się już w pier-| W tym ostatpim duchu przemawia także Nordd. bie republikanie liczyć będą = 150 do 200 gło- 
wszych dniach stycznia, Grecya nie będzie przy | allg. Ztg, a zatem rząd praski. sów, Wobec więc rządu znajdą się oni nie raz łą- 
otwarcia jej reprezentowaną urzędownie; wszelako]  [)zjennik Bohemia dowiaduje się z Wiednia o | ęznie z legitymistami w większości. Rząd francu- 
domniemywać się można, że przed zamkaię iem | tręgci instrakcyi danej przez Portę posłom swoim | gk; najwięcej przeciwnym jest wyborowi Montpen- 
konferencyi reprezentant Grecyi będzie powołany | za granicą. Instrukcyą ta określa naprzód stano- siera, a lubo nie widzi nadziei, aby książę Astu- 
do rady nad kwestyami, które należą do zakresu wisko Porty, którą w swoich z Grecyą zatargach ryi dostał się na tron, wszelako gotówby pewnie 
jego kompetencyi. La Patrie mówi, że konferen- | aie miała na cela powiększenia swoich posiadło- praya iri Doa Carlosa, byle orleanista nie do- 
cya zapewne spiesznie ukończy roboty swoje. Po-|gci, lecz a = strzegła praw swoich międzyna- | stał się na tron hiszpański. 
słowie mocarstw w Paryżu będą oraz członkami rodowych. Turcya nie pragnie wojny ani też nie La Patrie zaprzecza aby książę Czarnogórski 
konferencyi w imieniu rządów swoich. miała zamiaru prześladowania Greków, skoro| ngął się do Petersburga. Pojechał tam jeden z 

Paryż 29 grudnia. Z autentycznego Źródła przedłużyła termia pobyta ich- w państwie Otto- | senatorów Czarnogóry w sprawach podobno ko- 
donoszą, że zaproszenia na konferencyę wręczone | mańskiem i wyłączyła od przymusowego wydale- | sejoła. 
były dzisiaj w AED A koca piraopólą, Jfięj | i kobiety i dzieci, a niglit küpikin Grecki 

Bruksella 29 grudnia. Królewicz belgijski | przyznała {znaczne przywileje. Nie można jedna Ą M 
poddał się nowej operącyi, która najlepszy miała żądać od Turcyi, aby się cofaęła. Jeżeli emocar- Ostatułe depesze telegraficzne „Uzasu: 
skutek, stwa praguą spór załatwić, to niechaj zniewolą WASZA | 

Madryt 23 gradcia. Słychać, że marszałek Grecyę albo pozwolą Tarcyi zmusić ją do u-| Berlin 31 grudnia. Provinzial Correspondenz 
Peznela i jenerał Gasset zrzekli się swoich stopni, | gtępstwa. Porta nie pragnie nie ianego, jak po-| pisze: Fraucya zaprosiła państwa podpisane na 
nie chcąc poddać się rozkazowi, który ich wysy- |łożyć kres dalszemu naruszania Spokojności przez | traktacie paryskim z r. 1856 do udziała w kon- 
ła na wyspy Kanaryjskie (obaj ci jenerałowie Grecyę, i jeźli mocarstwa tego nie uskutecznią, o- fecdiał, Przyjęcie zaproszenia nie ulega żadnej 
przebywają w Paryżu). Gazeta urzędowa ma o-|ną sama musiałaby podjąć się takiego dzieła. | wątpliwości. Konferencya zajmować się ma wy- 
głosić dekret rządu tymczasowego zaprowadzają- Gdy jednak mocarstwa oczekują pomyśloego roz- | łącznie propozycyami dążącemi do załatwienia 
cy wolaość zakładania banków. wiązania tego spora przez konferencyę, Porta przy- | sporu grecko-tureckiego; wszystkie inoe sprawy. 

Madryt 28 grudoia. Jenerał Caballero de|stąnie na taki Środek, wszelako pod. warunkiem, | wschodnie nie będą na piej rozbierane. Dzień ze- 
Rodas otrzymał rozkaz przeciągania z wojskiem | żę pięć punktów ultimatum postawionego Grecyi | brania się konferencyi naznaczony na 2go sty- 
przez prowiacye Sewillę, Granadę i Malagę. pozostaną nietkniętemi i że konferencya nie bę | cznia. (Urzędowy organ pruski nie mówi wcale, 

Madryt 30 grudnia. Komisya komitetu wy-|dzię się wdawała w wewnętrzne sprawy Tarcyi. ahy podstawą konferencyi było ultimatam ture- 
borczego monarchicznego otrzymała polecenie sta- | Porta musiałaby polecić pełaomocnikowi swemu | ckie. Red. Cz. ; Se PU 
rania. się u rząda o przywrócenie i utrzymanie | na kunferencyi opuścić ją natychmiast, skoroby Paryż 31 grudcia. La Patrie i p tendard i 
wolności wyborów pod względem tak moralnym, tylko którakolwiek z tych podstaw naruszoną by- mówią, że zebranie kontrea = abw 
jak materyalnym. Przywódzcy stronnictwa repu-|ła albo nawet podaną w wątpliwość. a pojednawcze usposobienia Tarcy recyi ka- 

żą się spodziewać pomyślnego skutku. `. 
Petersburg 31 grudnia. Dzisiejszy? Journal 


blikanckiego jt wyk obstawać przy śwoim| Gazeta Krzyżowa donosi z Wiednia mniej wię. 
programie repnblikanckimw. cej to samo o tej instrakcyi, którą poseł turecki di Senb 2.3.9 l ida pyt 
do udziała w konferencyi jest pożądanem, aby 


ZA WSE NATE POK FZ iedniu odczytał ur. Benstowi. 
Korespondeot nasz wiedeński 4| donosi nam „BJ sed RAE deieh d PDR h id Ba i ; 
tej chwili, że ministerynm rozstrzygnęło już Poddanie się niespodzi e P J z kich | podnieść znaczenie rządu reckiego wobec wzbu- 
stronę formalną rezolucyi sejmu galicyjskiego, a | Krecie, przybyłego tam świeżo e f w e |rzonej lądaości greckiej, Journal spodziewa się, 
ianowicie, iż rezolacyi tej nie przedłoży Ra-|9% Szele ochotników, nie ae 44 m eb = że tak lad grecki jak rząd grecki dadzą dowody 
je państwa. Takie jest forualae załatwienie uż) b etedi powa AET lig "aeg <a 1 uległości; de zaś zę kaj 
życzeń przedłożonych p. Ministrowi spraw we- H Krety aby się poddać? Bynejmalej. Ale Mii 4 m timatum jeszcze przed zebraniem się konfe- 
ie-| ` k f | yi, a przynajmniej te jego puukta, które są 
nętrznych przez trzech członków koła polskie sia A: chwili, gdy mniemano w Atenach, że „py , a, A 
jaki załatwioną będzie strona me- | 579, tam. Fe uferencya ażającemi. Tego wymaga własna jej godność. 
f ) bł Pi a to jest, jak załatwione | W0jna jest nieochy aki Skoro „zaa a ANKAA Konstantynopol 30 grudnia, Rząd tym- 
y s SA D zoiddwł ma położyć tamę wojnie, po Nak ddania | 7a30wy powstańczy, tudzież wszyscy powstańcy 
będą wnioski sejmu w rezolucyi zawarte, o tem kończyło przeznaczenie swoje. Nakaz poddania wat f i : 
jeskcze korespondent nie wspomina, ani też, czy | 5597 ZYł0 bi SE Ateo. Krety oznajmili Porcie swoje poddanie się. i 
keh nb yem s była przedmiotem narady |®i9 przyszedł zapewne d ai i Kursu. Wiedeń 31 grudaia godzina 2 po poład 
mi j tró YPodajem to doniesienie z zastrzeże-|  Ustąpienie Grecyi nie po r. gr peou ultima- Metaliki 59—, — Mętaliki z kuponem majowym 
ari ted „pł 02 Adan dać łatwo wiary, aby|tom tureckiego, lecz pod naciskiem konfereneyi | ; listopadowym 359,60. — Pożyczka narodowa. 
Galic apiri: ot mać na noworoczog wiązankę |to jest Europy, je pewnego rodzają ocaleniem | 64.15, — Losy z roka 1860 92-80. — Akcye ban- 
o aa "Wykazy waliśmy już w artyka- |bonoru Grecyi. Konierencya zapewne będzie to u- | ky pgtęplowane 672=—=Ąkcye kred. 2458). — Lon- 
i AGFA jak mimo braku w konstytacyi czyli | względniała 4 Nat a pogo y Pore dyn 119:40 — Srebro 117-50. — Dukat 5:685/,,, 
Inki“, jak ją nazwał mioister Giskra, są w u- A Tc e , a pa w ; Gre x = paee ¿| Paryż 30 grudnia, wieczór. 70'15. 2 
stawach ` wskazano środki wniesienia żądań sej- ny ro i ya przyniesie y J86, 
må przed Radę państwa, a zatem jest sposób | szkodę i: f i A kod 
formalnego wniesienia rezolncyi. Nordd. allg, Zig jak przyrzekła, tak dotrzy- 
Ponieważ część austryacka Szląska nie jest| muje: dzień po dzień występując przeciw Anstryi. 
reprezentowaną w Radzie państwa przez żadnego | Pomijamy jej dzisiejszy artykuł wstępny, w któ- 
olaka, obowiązek obrony i opieki interesów pol-|rym polemizuje z jakąś broszurą, a podajemy do- 


przychodzi z dala rurami, a dostarczać jój będzie si- 
ła parowa. 

— P. Teodor Niedzielski, inżynier kolei gali- 
cyjskiej Karola Ludwika, przesłał ministrowi skarbu 
Dr Brestlowi nowy plan powstrzymania wylewu wody 
W Wieliczce. W odpowiedzi otrzymał następujące pi- 
smo od p. ministra: W. Panie! Składając najuprzej- 
miejsze dzięki za zalecenie mi swego wynalazku ra- 
towania salin wielickich, ośmielam się zwrócić uwa- 
8%, że zastosowanie Pańskiego pomysłu w obecnym 
stanie rzeczy w salinach jest niemożćbnem, gdyż wła. 
Śnie rozpoczęto ustawianie wielkich parowych machin, 
które każą się spodziewać, iż napłyniona woda wkrót- 
ce zostanie wypompowaną. 

Więdeń 8 grudnia 1868, Brestel, 

„ „= Komitet centralny Towarzystwa Pedagogicznego 

/ uchwalił zrobić czasopismo Szkoła z początkiem roku 
j organem Towarzystwa. 

jj Widząc przytóm — mówi odezwa Komitetu — że 

interesa szkół tak różnych jak szkoły ludowe i szkoły 

średnie w jednóm czasopiśmie nie łatwo pogodzić się 

dają, postanowił rozdzielić to czasopismo na dwa: 

\ jedno poświęcone sprawom szkół ludowych, drugie 


je szkół 'gą ró- 


a miesiąc w 1—2 arkuszach jako dodatek. 
Ponieważ atoli nietylko cał 


À Szkoła zawierać będzie : 

N i a) Rozprawy „naukowe i pedagogiczne, tudzież ży- 
ciorysy sławniejszych pedagogów. b) Doniesienia z 
dziedziny piśmiennietwa sz :olnego. c) Rozmaitości 
szkolne. d) Wiadomości tyczące się szkół ludowych 
i średnich, tudzież szkolnictwa i wychowania w ogól- 
ności, e) Rozporządzenia władz szkolaych odnoszące 
się do szkół ludowych i średnich, f) Wiadomości 
osobiste, 

„ Profesor Bronisław Trzaskowski we Lwo 
wie, redakcyę Szkoły obejmuje, gdyż dotychczasowy 
redaktor profesor Maszkowaki po wyborze swym 
ua prezesa centralnego Komitetu Towarzystwa Peda- 
gogicznego złożył redaktorstwo 


karaków 30 grudnia. 


Przewodniczący: Ciechanowski; Sędziowie: 
Dr Roczek, Jaworski; Podprokurator: Le- 
wiecki; Protokolista: Łoziński, 


(Opozycya w miasteczku). Dwa obozy ścierały się 
w Zakluczynie przy obiorze nowego burmistrza, je- 
dna i druga bowiem partya z swego łona chciała 
wydać męża, na którego skroni spoczęłaby pierwsza 
godność miasteczka. W jednym obozie popierano kan- 
dydata p. Michała Zająca, w drugim zaś były bur- 

mistra p. Stanisław Karbowski był tym ngen w 

Po RE 2 , p którego ręce usiłowano złożyć dobro obywateli, i osa- 
ga n shiii Ey że na stacyi ko-| gzić na Zo zakluczyńskich dygnitarzy. Przy głoso- 
kuba doł ky oJ w tużanach, (które one | waniu wybór przechylił się na stronę p. Zająca, któ 

a w'osta przeswały „Luzzan“) złodzieje skradli w ry też, po wypełnieniu warunków wymaganych w po- 
nocy kasę żelazną „Wertheima, w której znajdowało | jobnych razach, objął swe urzędowanie. Partya je- 

się 10.200 zir.. Kilku ludzi zaledwie mogło tę cigż- | doak przeciwna nie mogąc strawić podobnego wybo- 

f ką skrzynię wynieść, Rano, gdy dostrzeżono kradzież, ru, nie preestawała skrycie nurtować i goryczą za- 
rozesłano na wszystkie strony żandarmów i sługi ko- prawiać dni nowego burmistrza. Nie mogąc obalić 

lei w pogoń za złodziejami, Wprawdzie nie schwy- przeprowadzonego legalnie wyboru, udała się opozy- 
tano ich, lecz o dwie godziny drogi w lesie znale- cya do Brzeska, gdzie przedstawiwszy świeżo co do 
ziono skrzynię przykrytą chrustem, i na miej ślady piero przybyłemu naczeluikowi powiatowemu rzecz 

e Widoczne, iż próbowano ją wyłamać. Zapewne jadna całą w fałszywem świetle, i uderzając w to szczegól. 
go 2 nie wystarczyła na dokonanie tego dzieła, i zło- nie, że p. Zając nie złożył przepisanej przysięgi, wy- 
zieje zostawili sobie tę robotę „aa noc następną, | jednała tutaj rezolucyą nakazującą złożyć nowemu 
Sdzie użyliby siekier do rozłupania kasy. dygnitarzowi jego urzędowanie w ręce dawnego bur- 

— Podług nowogo wykazu, jest w Warszawie ulic mistrza p. Karbowskiego. Z pismem tem w tryumfie 
okrągło 200, a na przedmieściu Pradze 21. wracała opozycya do Zakluczyna i gromadnie udała 

— W Warszawie by! w poniedziałek do południa się do „ratusza“, gdzie p. burmistrz w gronie swych 
taki wicher, że zraucał obicia metalowe dachów i ła-|adherentów radził o pomyślności i przyszłej sła- 
mał drzewa; w ogrodzie Saskim wyrwał jedno drse-| wie swego rodzinnego gniazda. Tu trzech wydelego- 
| WO z korzeniami, a w jedoym z bogatych sklepów 


A 4 wanych z powagą jak na posłanników opozycyi 
Przy ulicy Miodowej wygniótł wielką szybę okienną. | przystało, lecz przytem z. nieudaną radością, wrę. 
— W Berlinie burza w poniedziałek w nocy trwa- 


- czyło p. Zającowi rezolucyą , mocą której nowo 
Jąca zrywała dachy metalowe, łamała drzewa i oba-| kreowany dostojnik miał zejść do rzędu zwyczajnych 
lała kominy. Ta sama burza zwaliła w Buukselli cyrk 


śmiertelników, i burmiatrzowskie krzesło musiał od- 
drewniany na ukończeniu będący, przy czem kilku stąpić swemu najzaciętszemu wrogowi. Gdy z nst je: 

cieśli zostało ciężko poranionych. dnego ze sekretarzy, któremu wręczony sobje papier 
h — Burza, która w niedzielę i poniedziałek prze- 


polecił odczytać, dowiedział się p. Rkoisjcy, o m 

biegła Europę, sprawiła ogromne Szkody w okrętach |rzecz idzie, zawrzał srogim gniewem, albowiem zło- 

| na kanałach Kaletańskim i Św. Jerzego. Na Abada- żywszy w Wojnicki powiecie przepisane ślubowa- 
Północnych brzegach Anglii  wsniesione morse zalało |nie, czuł się na swym gruncie, i wiedział, że oz 
wielkie przestrzenie, W Rochdale, znanej osadzie prze- | cya podstępem wyjednana nie może pozbawia & 
mysłowej, wicher obalił dom szkoły i modlitwy pod-| godności nadanej mu przez większość wolnych 4 
czas nabożeństwa, i przygniótł wszystkich obecnych, | obywateli. Wyprosiwszy więc poselstwo za drzwi, 0 

* pod gruzów wydobyto 26 osób ciężko poranionych. | czego trzykrotnie je wezwał, i zagroziwszy nieposłu - 

— Książę Czerkaski, niegdyś dyrektor spraw we- 


sznym dybami i kajdanami, gdy to nie pomogło, wziął 
wnętrznych Królestwa Polskiego, wyleciał w Moskwie |S'€ % Pomocą kilku radnych do transportowania prze 
z ganek i złamał nogę. 


mocą z kancelaryi nieproszonych gości. W tej chwili 
— D. 19 grudnia na kolei żelaznój z Pawłowska 


jednak podwoje się roztwarły a w progi urzędowe 
do Qarskiego Sioła , jakiś człowiek nieznany odziany | toczyć się poczęły twarze,z których każda zdawała 
W szubę, rzucił się pod pociąg nadjeźdzający i układł 


się złowrogą być wróżbą dla nowego Siec 4 

Donida szpada: aa ? j iesiono | ki nieprzyjacielskie rozpoczął niejaki Stanisław Włoch, 

„WA zuj vig pociąg przejechał, podniesiono szturchając kijem pod żebra p. Zającaą,a za nim inni 
— Polityczni więżoiowie czescy Dr Sladkowski, 


rzucili się tak na niego jak i na jego po eA 
i i i iJi agrożonemu mężowi, Burmistra i je- 
z akii Dr Juliusz Gregr w wili} Bożego Naro- Co dia długi: dtan znajdowali się w gorącej łażni, 
e », ać 4b c, da MNG Herbsta i Taaf- | y końcu jednak dzięki osobistej ich odwadze, jakoteż 
któr a s AA TOSPORRdzORih , według spieszącym zewsząd na pomoc zwolennikom obecnego 
d > Więżniowie polityczni z kuchni więziennój je- porządku, wyszli z tej alternatywy, chociaż nie cało, 
ynie żywić się i cpłącać koszta winni. Hr. Taaffe to salwując przynajmniej honor. Dziś 17u zopozycyi 
tego samego dnia odpowiedział telegrafem, że się w Zakluczyńskiej stawało przed sądem tutejszym obwi- 
r Peo Porosumie, s. miniatrem sprawiedliwości, nionych o gwałt publiczny, zbiegowisko, tudzież cię- 
Nasa Listy podają sa Eo EE Dr DEt rógpo-| Sii obrakenie ciała. Wypierają się oni wprawdzie 
siej oy ZAW „AE zy peee zarzuconej im winy, dowody jednakże za nadto Ea 
zywróconą była dawna pod tym względem wolaość. | ; Garnit i Sąd i 
— Trzeci kongies studentów w Gandawie odbyty Jaane, aby można -arzeo"o ich niewiiatj jedną 
skończył się na trzech posiedzeniach d. 23 grudnia, 


Z powodu święta uroczystego jutro 
Czas nie wyjdzie. z s 


ODPOWIKDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA s 
śśrmtemi KRaohukawzleó. 
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„PARZE CZ 0-2 WDZIERA 


„Gazeta Toruiska” EAZABEEPAPBEEEPPERE 


wychodząca od 1go Stycznia 1867 r. w To- 
runiu, pierwszy polski organ CO- 
dzienny Prus Zachodnich, występujący 
w obronie zagrożonej narodowości pol- 
skiej ma kresach, uzyskała rozporzą- 
dzeniem c. k. Ministerstwa Handlu z dnia 
17 Września r. 1868, debit pocztowy 
w Cesarstwie Austryackhiem. 
Przedpłata roczna na c. k. urzę- 
dach pocztowych austryackich wy nosi wraz 
z prowizyą pocztową i stęplem 1Q© złr- 
62 e. ; — abonować także mozna kwa r- 
talnie za czwartą część ceny, 2 złr. 
65V, centa 'w. a. (2013-5-6)T 


Zaproszenie do przedpłaty 


na 
„Dziennik Poznański,” 
wychodzący w Poznaniu. 
Przedpłata kwartalna wynosi w mo- 
narchii pruskiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen. — 
w Austryi 6 złr. — w Niemczech $ tal. 
12 sgr. (75-1-2) 


Ogloszenie. 


Stósownie do uchwały zarządu gospo- 
darczego Domu roboczego, wzywa się 
niniejszćm uprzejmie Szanownych Wła- 
ściciełi pos'adających większe / realności 
w mieście lub na przedmieściach z od- 
powieenirmi strychami i piwnicami zda- 
ine do pomieszczenia 60 ludzi zakłado- 
wych, oraz kuchni parowćj, składów, 
kancelaryi, mieszkania inspektora itp., a 
życzących sobie takowe realności od í 
Lipca 1869 r. wynająć na Dom robo- 
czy, ażeby deklaracye wyrażające krót- 
ki opis tych mieszkań, tudzież czynsz ró- 
czńy i czas trwać mającćj dzierżawy, w 
kancelaryi zakładow éj w domu pod L. 76/73 
na Piasku, najdalój po dzień 10 Sty- 


cznia 1869 r. złożyli. (80-41-53) 
Obwieszczenie. 


L. 4908 


Uchwalą Rady miejskiej Krakowskiej, 
w dniu 10ym Grudoia r. b. zapadłą, 
zaprowadzone - zostały — poʻzyna- 
jąc od dnia 1 Stycznia 1869 r. — go- 
dziny urzędowe w Magistracie od Jej do 
Aej przed południem, a od 4ej do Gej 
po południu, (2315-2-3) 

Co się niniejszem do publicznej po- 
daje wiadomości, 

Magistrat kr. gł. Miasta. 

Kraków dnia 28 Grudnia 1868. 


Ogłoszenie 


Wydział Rady powiatowej Brzeskiej, 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
Technika drogowego 
dla Brzeskiego powiatu. Pens;a roczna 
wynosi 600 złe, Podania należytemi do- 
wodami poparte, wniesione być mają do 
Wydziału powiatowego w Brzesku, naj- 

dalej do 1go Lutego 1869. 

O bliższych szczegółach w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w godzinach u- 
rżędowych dowiedzieć się meżna. 

Brzesko dnia 28 Grudnia 1868. 

(2314-1-3)T Prezes Rady powiaqowej: 

Władasław Dąmbski. 


| TOLUTINE"RIGAUD* 

E Figaud et Comp. w Paryżu, 

„ 45, rue Richelieu, ; 

Przepyszna woda toaletowa z balsamu 
jagód i rozmaitych pachniących roślin wy- 
rabianą. Takowa korzystnie zastępuje Wód 
kę Kolońską, jako też wszelkie: dotąd naj- 
ulubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją giętką i dodaje 
ej nowej siły. (2106-3 -)T' 
Jeneralny Skład dla Wiednia i ca- 
łej austryackiej monarchii do sprze- 
daży hurtownej u p. Ig. Krebsa, 

Wollzeile Nr. 1—3. 

Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 
Hahna — we Lwowie u p. R. Schwarza, 
A. Steifa Synów i Berlinera —, w Tarno 
R u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 

ranzosa. 


Hdi z byłych pp. Kí ance- 
listów powiatowych ży 
czyłby sobie być umieszczony z całą pen- 
syą stale, raczy się zgłosić do Bióra In- 
formacyjnego Komisowego Leona Ra- 
deckiego w Wadowicach. — Prócz te- 
go poszukuje się Folwarku albo 
interesu, z którego familija wyżyćby 
mogła, w cenie 10.000 złr. i to w po- 
bliżu miasta. (83-1-2;T 


dość nieszpet- 
Kawaler My, z miernym i 
kiem, ożeniłby się z panną lub młodą 
wdówką bezdzietną z równym majątkiem. 
Sekretu wymaga się i za takowy się rẹ- 
czy, Bliższe porozumienie się listami fran- 
kowanemi z załączeniem fotografij pod 
adresem: „Fiołek,* ost poczta Wielopo- 


le Skrzyńskie.“ (81-1-2) kat Kaczkowski w Tarnowie. (2234.-3) za 
Crmionkanm Urukarmi „CZASU“ W Kirchmaysra 


CZAS z Piątku 1 Stycznia Í869. 


I 


Odznaczony medalem w Paryżu 1867, 


Biały Syrop piersiowy 
G. 4. W. Mayera 
w Wrocławiu. 


Nieirównany środek domowy na zastarzały ka- 

szel, kilkoletnią chrypkę, zaflegmienie, koklusz, 

katary i zapalenie krtani i rury oddechowej, 

krótki i chroniczny katar, kaszel z krwią, plu 
cie krwią i astmę. 


Na podarunki Noworoczne, 


MAGAZYN NOWOŚCI 
LEONA FEINTUCHA 


w ER A . OW I HEL, 


w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, 


Świadectwo. 


Świaectwo lekarskie urzędownie po- 
świadczone. 

Syrop biały piersiowy p. G. A. W. Ma- 
jera składa się według przezemnie osobi- 
ście zrobionego doświadczenia tylko z czę- 
ści roślinnych, niewywierajacych nigdy złych 
skutków nazdrowie ale! przeciwnie sprawia- 
Jących we wszysikich zajęciach organów odde- 
chowych, leczący łagodzący i dobroczynny 
skutek. Szczególnie przyjemnym jest jego 
smak i zapach. W praktyce okazał się 
być wyborrym środkiem we wszelkich chro 
mcznych, uporczywych katarach tchawicy 

Powyżej przytoczone potwierdza z peł- 
nem Jekarskiem przekonaniem. 

Dr. Schwand praktyczny lekarz. 

Powyższ: świadectwo wystawił Dr. 
Schwand po osobistem przypatrzeuiu się 
wyrobowi, syropu piersiowego G. A. W, 
M.yera, co się niniejszem urzędownie po- 
|| twierdza, À (2191) 

Dr. C. W. Klose 
król. fizyk obwodowy i radzca sanitarny. 


poleca Szanownej Publiczności swój obficie zaopatrzony 


e a HE, A HB 


Towarów ealanteryjnych i norymberskich. 
INE Szczególniej zwraca uwagę na:"JBĘ 


Parfumerye francuskie i angielskie, 
Kwiaty paryskie i Wachlarze, 
Odziewadła dla dam (Sortie du Ball), 
Biżuterye w wielkim wyborze, 
Kapelusze męzkie francuskie najnowszej formy, 


toż składane atłasowe i tybełowe. 


Krawaty, Bieliznę imęzką 
i Rękkawiczki w wielkim wyborze, 


Kalosze angielskie 


dla dam 

z futrem, 
HERBATĘ. | SAMOWARY, 
- Maszynki do kawy (non plus ultra). 


BIEEF" Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Powyższy Syrop jest prawdziwy do na 
bycia jedynie w Krakowie u p. Wi 
ktora Riedyka, apteka „pod Baran 
kiem“ — we Lwowie u p. Adolfu Berli 
nera — w Tarnowie u p. W. 7. A. Wie 
!logórskiego— w Przemyślu u p. Edwadar 
Machalskiego. 


„| Każda flaszka opatrzona jest moją wytłoczoną firmą 


EIEIETETEIETETEETEIEIETEIEJEJET 


nego Towarzystwa gospodarczego, 


daje artykuły oryginalae, koresp: 


ZCZIECEBLECELEE 


EFTETEJETEJETEJETELELEEIFETETEI 


E 


Zaproszenie do przedpłaty 


„ZIEMIANINA 


„Ziemianin,“ Tygodnik roloiczo-przemysłowy, urzędowy organ Central- 


Wielkie Księstwo Poznańskie, wychodzi w Poznaniu co Sobotę. Po- 


rzeczy z rolnictwa i przemysłu. 
Cena kwartalaa wynosi na pruskich pocztach 4 talar— w Austryi złr, 1:75. 


Technik gorzelniany 
August Hamilton, 


ma zaszczyt donieść, że do 5 Stycz- 
nia 1S69, będzie miał przyjemzość po- 
zostać w domu swego Wysokiego Dobro- 
dzieja i Łaskawcy JW. hrabiego Wita Ze- 
leńskiego w Słotwinie. Adresować można 
przez całą kampanię korzelnianą 1868/9 
za pośrednictwem Administracyi „Czasu“ 
w Krakowie. (791) 


Tarcza spiżowa, 


którą ze Strzelnicy Krakowskiej skradzio- 
no, została znalezioną,! lecz obdortą z fi- 
gur i medalionów wytłoczonych na mic- 
dzi, przedstawiających: polskich Królów, 
Hetmanów, Wojewodów. 


Ktoby był w posiadaniu owych meda- 
lionów raczy się zgłosić do właściciela 
Handlu pod firmą: „F. Bruno Hahn,“ 
który zwrot tychże na żądanie wyna- 


grodzi. (121-1-2) 
14 ES zaszczyt donieść Sz. Da- 
mom, że na czas Karnawału do- 
stać można całkowite ubranie ba- 
lowe t.j. Suknię zrobioną, Buciki atła- 
sowe, Rękawiczki, Kwiat lub ubiorek za 
15 złr.; także pojedynczo sztuczkę, na su- 
knię złr. 4:50 ito. w najnowszym guście. 
Wszelkie zamówienia .z prowincyi za przesła- 
niem miary Stanika i Brcika, odwrotną pocztą 
odesłane będ 


(2240-2-3) J. Dziubczynska w Krakowie 


z mieszkaniem 
i wszystkiemi przyńależytościami, przy 
ulicy Mikołajskiej pod L. 435 Dziel. I, 
do wynajęcia, 
Bliższa wiadomość tamże w Kancela- 
ri Adw. Dra Zukra. (82-1-3)T 


í 


je yne pismo rolnicze polskie na 


mdencye z powiatów i ważniejsze 
(2302--8)T 


w Kantorze bankowy na 


Stanisława Feintucha 


można realizować wszelkie kupony — tak w ban= 


: knotach jak i w srebrze d. igo Stycznia 1869 r. pła- 


Tylko prędko zamawiać nie czekać ostatniej chwili 


w którój nie może się zaręczyć za szybką expedycyą w skutek spodziewanego nawału poleceń: Wystawa gwiazd- 
kowa, o którćj niektóre wiedeńskie dzienniki się tak pochlebnie wyrażają, zawiera tysiące przedmiotów odpowie- 


dnich na podarunek. > 
dla dam, nader ozdobne cnt. 50, 80, złr. 1, 1:20. 1:50, najładniejsze potrzeby do szy- 


Nesesery cia ozdobne złr. 1.80, złr. 2, 2:50, 2:80, 3:80, 4, 5, 6. 


Album na fotografie, bardzo ozdobne, własnego wyrobu cnt. 35, 50, 80, złr. 1, 1:20, 1:50, najo- 
y zdokniejsze w jasno zieloną modną skórę oprawne, złr. 2:60, 2:80. 3, 4 


ií Ki z pachniącemi, łudząco do owoców podobnemi mydełkami ct. 50,470, 90, złr. 1, 2, 
©SZYCZ 2-50, 3. Wytwórne szkatułki z mydłem, pachnidłami nt. 80, złr. 1, 1-50. 


S a ienkiej skórki b dów do pisania złe. 2, 2:50, 
Mapy do pisania E EK nikąd a 4, 4:50, 5, 6. Pe) 
Lira Orfcuszowa 


ryzykując, 
Tylko można 
© wygrać 


gdyż mają w roku œ% eiągnienia: ra 
raz 20,000 złr., następnie, że każdy 
mniej 1% złr. wylosowany, postanowił, 
nowy instrument z Paryża dopiero zaprowadzony, każdy w krót- 


tułki na klejnoty, cukierniczki itd. 
węzkia i damskie w 1000 różnych okazach cnt. 40, 50, 60, 70, 80, 90, złr. 


Portmonetki i, Gio iro 10, 230350, do 8 zle 
salonowe zezar pyszne bronzowe pod szkłem, za regularny chód poręcza, 
E3 się. l sztuka złr, 1:95, 2.50, 3:30, 3:90, 4:30. Zegar gabine- 

towy z budzikiem złr. 1:50, tenże bijący godziny złr. 3:25, 3:95 bez budzika o 20 cnt taniej. 
Oprócz tego tysiące odpowiednich podarunków dla każdego, w przedmiotach zabawy, Śmiechu, — zbytkowe ' 
piękne a tanie towary galanteryjne za pobraniem należytości, za półdarmo. ' (2242-2-3)T 


Erster Pariser Bazar fir Oesterrci<h in Wien 


werlangerte WKärntaerstrasse 51 Palais Teesco, 
1 Z FD K RAN aE N “PO 


» rr 
VU 


u niego częściowo po 15 złr. 50 cent. ku 


tnia 1869, napowrót odkupić. Ponieważ te 


(2293 3-6) 


HB45 wu 
Komisowo-Handlowy 
L. Sroczyńskiego 


od lat 15tu dobrami handlujący, 
prosi uprzejmie o łaskawe nadesłanie: 


EG” Wykazów do sprze- 
daży: dóbr znacznych, 
e" Wiosek pojedynczych, 
ME Lasów całemi obszarami, na 
morgi — lub na sztuki drzewo, 
SE Dzierżaw wielkich i mniej- 


Pan L. Buganyi w Wiedniu, | 
Singerstrasse Nr. 10. 


O otrzymaniu z pierwszćj ręki 
świeżego transportu 
czarnej, żółtej izielonej 


KARAWANOWEJ HERBATY 


w gatunkach wyborowych 


pedpisany Dom Handlowy niniejszóm -dcnoszac, zawiadamia równocześnie, iż ta 
kowa sprzedaje się u niego po cenach 


E od dwóch do dziesięciu zdr. za funt 


Niniejszem poświadczamy Panu, że do- 
starczona mara przez Pana w Styczniu 
r. b. waga dziesiętna. kuta, na 20 cetna- 
rów, czworokątnego kształtu, pomimo cią- 
głego używania znajduje się zawsze w naj 
lepszym stanie. (1793-5-)T 


Tyczyn pod Rzeszowem 6 Czerwca 1868. 


Amerykański młyn parowy 
L. Wodzickiego i Spółki. 


szych. (16-1-6) 
Władysław 6iorajski. wagi rosyjskiej. 
h r a i + j dojąio- 
mę wsi dowi, DI ME Biorący na raz dziesięć funtów FHierbaty jednćj ceny, Assystent farmacji, hy opa- 


otrzymuje w dodatku jeden funt z tego samego gatunku. 
Dom Handlowy pod firmą: 


Anlont Hoelcel w Krakowie. 


trzony chlubnemi świadectwami, poszuku- 
je umieszczenia w Aptece, w większem 
mieście lub na prowincyi. (2238-2-4) 
Wiadomość pod adresem: Æ. F, poste 
restante Mielec, 


Część lasu sko Dunajea, tudzież we 


wsi Golance ned Białą, jest do sprze- 
dania. Bliższej wiadomośći udzieli Adwo- 


T (2305-2-3) 


A 


Rządzea Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


tme — od Akcyj i Obligacyj pierwszeńsswa i pa- 
pierów długu Panstwa. 


(14-1-3) 


20,000 zr. Los Rudolfa 


3 a to w następujący sposób: 
Podpisany przekonany o pewności. tych losów, a przytem pomyślnych szansach gry, 


z z główną wygraną 95,000, a drugi 
Los bez różnicy musi być z wygraną naj- 
aby 1 swoim Szanownym Odbiorcom, jako 


toż Szanownej Publiczności dać dowód swego zapatrywania się na wartość tych 


kim czasie może na nim grać. Dźwięk tegoż przypomina niebiań- Losów, wszelkie 

skie głosy szwajcarskiej melodyi. Sztusa złr. 1:50, 2, 250, 830, a z Zmaok'awami i potare złr. s i y > u 

- = =- = wytworne z i ozdobami cnt. tóre PAP ) 
Szkaluiki na rekawiczki: suua A Losy Rudolfa, w dzisiaj „......10 Styczn. 1869 


pione będą, tylko o 50 et. różnicy od ce- 


ny kupna, to jest po 15 złr. po uskutecznionem ciągnieniu, od lgo do 15 Kwie- 


Losy dla swej pewności, korzystnej szan- 


sy gry, swej wytwornej powierzchowności .i tak niskiej ceny, czynią się odpowie- 
dniemi na podarunki na Gwiazdkęlub Noworoczne, zapraszam więc do zakupna tychże. 


J. 
Bank- et Wechselgeschäft, Wien, Graben N, 13. 


C. Sothen, 


| trzymawszy świeży transport 

nasion wszelkiego rodzaju Ja- 
rzyn, Kwiatów, Traw, itd. 
z najpierwszych zagranicznych Zakładów 
tego rodzaja Niemiec i Francyi, polecam 
takowe Szanownej publiczności, ręczac 
za siłę kiełkowania, doborowe ziarno i 


umiarkowane ceny. (2304-2-8)T 


Cenników dostać można w Handlu 


moim darmo a na Żądanie przesy- 


łam takowe opłatnie. 


W Tarnowie w handlu P. T. A. N. 
Wielogórskiego również tych cenników 
dostać można. 

Józef Jahn. 


BAS" Do dzisiejszego nnmeru do- 


*  lączają się Listy zwrotne 
na mające wyjść dzieło tyczące się bu- 
dowy Akademii Krakowskiej, napisane 
przez Eustachego Ekielskiego. 


